
W zorowo przeprowadzić  
kam panię cukrowniczą
Rozpoczęliśm y na jb a rd z ie j decydu jący okres w a lk i o w y ­

konan ie  zadań tegorocznej ka m p a n ii cuk row n icze j, k tó re  
są znacznie wyższe od zadań w  ub ieg łych  latach.

Jako p ierwsza w  k ra ju  rozpoczęła już  p rodukc ję  załoga 
c u k ro w n i „P rze w o rsk “ . Za k ilk a  d n i ruszą cu k ro w n ie  „D o ­
b rz e lin “ , „M a ła  W ieś“ , „B o ro w ic z k i“ , „K le m e n só w “  i  inne.

W poszczególnych okręgach o d by ły  się ju ż  przedkam pa- 
u ijn e  narady p rodukcy jne , w  celu przeana lizow an ia  stanu 
p rzygo tow an ia  cu k ro w n i pod względem  techn icznym , ka ­
d ro w ym , zaplecza surowcowego i m ateria łow ego.

Na naradach tych a k ty w y  cu k ro w n i, pode jm u jąc w e­
zw an ie  rzucone przez załogę c u k ro w n i „P rze w o rsk “ , zg ło­
s iły  szereg zobowiązań, k tó rych  rea lizacja  p rzyczyn i się do 
W ygospodarowania w ie lu  m ilio n ó w  z ło tych  oszczędności 
l&raz przekroczenia no rm y przerobow e j buraka.

T a k  na p rzyk ła d  przodująca w zjednoczeniu poznańskim  
cu k ro w n ia  „S za m o tu ły “ , k tó ra  zdobyła w  zeszłorocznej 
ka m p a n ii sztandar przechodni CRZZ, zaoszczędzi przeszło 
1.400 tysięcy z ło tych  Załoga c u k ro w n i „K o śc ia n “  zobow ią­
zała się skrócić o 4 dn i kam panię oraz zm nie jszyć s tra ty  
c u k ru  o 0,4 procenta, co p rzyn ies ie  oko ło  5 tys ięcy k w in ta li 
c u k ru  ponad norm ę przerobową. W walce o oszczędność 
Węgla czo łow y rac jona liza to r z te j cu k ro w n i tow. Szym ań­
sk i w ezw ał w szystkie  załogi k o tło w n i do oszczędności wę­
gla, postanaw ia jąc spalać 5 procent m u łu  w ęglow ego na 
Ogólną ilość spalonego węgla.

Z a łog i okręgu pom orskiego p o d ję ły  zobow iązania na su­
m ę około 15 m ilio n ó w  złotych. M. in . załoga c u k ro w n i „D o ­
b re “  zobowiązała się zw iększyć dobow y przerób buraka 
o' 3 procent oraz zaoszczędzić 388 ton węgla. 70 tysięcy 
k w in ta li cukru  ponad norm ę i 500 ton zaoszczędzonego 
w ęg la  przyn iosą zobow iązania załogi c u k ro w n i „K ru s z ­
w ic a “ .

Zobow iązania te są dowodem  zrozum ien ia  przez aktywy 
C ukrow n i ważności tegorocznej kam pan ii.

Bazą, k tó ra  pozw oli na w ykonan ie  sto jących przed cu­
k ro w n ic tw e m  zadań — jest lepsze n iż  w  la tach ub ieg łych  
p rzygo tow an ie  stanu technicznego cu k ro w n i, w ykonan ie  
pow ażnych in w e s tyc ji z zakresu m ałe j m echanizacji oraz 
w prow adzen ie  i upowszechnienie w  w ie lu  cuk row n iach  po­
m ys łów  rac jona liza to rsk ich .

Tak np. załoga cu k ro w n i „L u b n a “  dz ięk i w ybudow an iu  
now ego w a rn ika  i w ykonan iu  ponadplanow ych rem ontów  
agregatów , zw iększy p rodukc ję  cu k ru  o 3.6 tony na dobę.
6 ton bu raków  cukrow ych  ponad plan przerab iać będzie na 
dobę załoga cu k ro w n i „W ło s tó w “  dz ięk i usp raw n ien iu  me­
to d y  p łukan ia  bu raków  i obm urow an iu  k o tłó w  wysokiego 
ciśn ien ia .

A kc ja  rem ontow a we w szys tk ich  cuk row n iach  została
|u ż  zakończona.

M im o  dobre j na ogół m o b iliza c ji załóg cukrow n iczych
do kam pan ii jesiennej, is tn ie ją  jeszcze pewne n iedociągnię­
cia. T ak  np. w  cukrow n iach  na te ren ie  Pomorza Zachodnie­
go słabo przebiega akcja w erbunkow a  ro b o tn ikó w  sezono­
w ych . zarów no pod względem ilości, ja k  i składu załóg. Nie 
p row adz i się tu dostatecznej akc ji w e rbunkow e j wśród ko­
b ie t. k tó re  pow inny  stanow ić co na jm n ie j 30— 40 procent 
załóg C u krow n ie  „O pa len ica", „Z d u n y "  i inne nie są do­
statecznie zaopatrzone w m a te ria ły  filtra c y jn e . C ukrow n ia  
„ L u b l in “  nie o trzym a ła  dotychczas 10 pomp z kap ita lnego  
rem ontu , k tó ry  w yko n u je  załoga Z ak ładów  M echanicznych 
d a w n ie j „T w a rd o w s k i“  w  W arszawie.

Jak ie  zadania w ysuw a ją  się teraz na p ie rw szy  plan?
Przede w szystk im  — należy usunąć is tn ie jące  jeszcze 

b ra k i, aby z chw ilą  pełnego u ruchom ien ia  p ro d u k c ji n ie 
pow sta ły  żadne zahamowania.

D a le j — n iezm ie rn ie  Ważne zagadnienie: p lanow a do­
stawa buraka do cu k ro w n i, p rzygo tow an ie  zaplecza su row ­
cowego i jego w łaściw e w yko rzystan ie . W  zjednoczeniu 
lu b e lsk im  i w arszaw skim , gdzie kam pania cukrow nicza 
rozpoczyna się wcześniej, p lan ta to rzy  p rzys tą p ili ju ż  do 
W .ykopków buraka.

Ze w zględu na gorsze n iż w  la tach ub ieg łych  warunki 
atm osferyczne, średnia w ydajność bu raków  z ha jest nieco 
niższa, p rzy  jednoczesnym  wzroście cukrow ości buraków . 
D la tego  też hasłem tegorocznej kam pan ii jest ja k  n a jb a r­
dz ie j oszczędne w yko rzys tan ie  surowca.

W alka  o surow iec pow inna się zacząć od m om entu w y ­
kopan ia  buraka z ziemi. D latego też przed p la n ta to ra m i — 
W spółgospodarzam i cu k ro w n i — stoi zadanie starannego 
i  sum iennego przeprow adzenia  w ykopków , aby nie by ło  
nadm iernego og ław ian ia  bu raków  i co jest rów n ie  ważne— 
zadanie zm niejszenia zanieczyszczenia bu ra kó w  odwożo­
nych  do pu n k tó w  skupu.

Zn iżen ie  średniego zanieczyszczenia b u ra kó w  o 2 p ro ­
cent da łoby w  sam ym  ty lk o  zjednoczeniu poznańskim  
oszczędność 2960 wagonów 10-tonowych P K P , k tó re  m o­
g ły b y  być w ykorzystane  do innych  przewozów.

W a lkę 'o  oszczędność surowca p ow inny  prow adzić załogi 
cu k ro w n i przez cały okres trw a n ia  kam pan ii, zw racając 
uw agę na ca łk o w ity  przerób bu raków  i zm nie jszenie do 
m in im u m  s tra t przerobow ych. O p e ra tyw n y  przerób dobo­
w y  t.j. przerób, k tó ry  da je  m in im a ln e  s tra ty  p rzy m aksy­
m a ln ym  w yko rzys ta n iu  agregatów  i surowca, przerób — 
p rzy  najoszczędniejszym  zużyciu m a te ria łów , pa liw a  i ener­
g ii e lek tryczne j — oto zadanie na codzień d la  w szystkich 
załóg cukrow n iczych .

W ażnym  zagadnieniem  jest kontrola przebiegu procesu
p ro d u kc ji.

W ykonan ie  tegorocznego p lanu  i  podniesienie jakości cu­
k ru  — w  poważnej m ierze zależy od sum iennej k o n tro li 
obsługi techniczno - la b o ra to ry jn e j, k tó re j zadaniem jest 
ope ra tyw ne i szybkie w y k ry w a n ie  źróde ł s tra t w  procesie 
technolog icznym .

I  jeszcze sprawa kad r. P rzecię tn ie  około 2^3 ogólnego sta­
nu załóg s tanow ią robo tn icy  sezonowi. D la tego a k ty w  cu­
k ro w n i — organizacje  p ó rty jn e , k ie ro w n icy  g rup  p a r ty j­
nych  i zw iązkow ych i m ężowie zaufania — po w in n i szero­
ko  zająć się akcją  uśw iadam ia jąco - po lityczną  wśród no- 
W oprzyję tych  do pracy.

Z a tru d n io n ych  na okres ka m pan ii trzeba ściśle powiązać 
T pracą p rodukcy jną , w a lką  o plan. Należy ich przeszkolić 
zarów no pod względem  zaw odow ym , jak  i bezpieczeństwa 
3 h ig ieny pracy W każdym  miejscu,, n iebezpiecznym  dla 
p racow n ików , należy uftiieścić napisy ostrzegawcze; m a­
szyny i agregaty p ow inny  być odpow iednio  zabezpieczone

Przeszkoleniem  i podciągnięciem  słabszych p racow n ików  
I  opieką nad ro b o tn ika m i sezonowym i, pow inna ' się zająć— 
pod k ie ro w n ic tw e m  o rgan izac ji p a rty jn e j —  stara kadra, 
k tó ra  stanow i trzon  załogi każdej cu k ro w n i.

O kres kam pan ii w  cukrow n iach , to  okres w ytężone j, 
c iąg łe j m o b iliza c ji, w ym agający n ieustannej k o n tro li pracy 
ludz i i maszyn Każda przerw a w p ro d u kc ji przynieść mo­
że o lb rzym ie  s tra ty . I o tym  musi pam iętać w każdej cu­
k ro w n i — każdy członek o rgan izac ji p a rty jn e j, k ie ro w n i­
c tw o  i personel techn iczno -labo ra to ry jny .

Czujność i operatywność na codzień, w  każdej godzi­
n ie  — oto zadania dla a k tyw u  pa rty jnego  i  p ionu tech­
nicznego cu krow n i. Zadecyduje to o tym , że w ykonam y 
sp raw n ie  i  w p e łn i zadania tegorocznej ka m p a n ii cu k ro w ­
n icze j.

Załogi kopalń i hut, metalowcy i kolejarze witają 
czynem produkcyjnym 34 rocznicę Wielkiego Października

Odpowiadając na apel Żerania górnicy kopalni im . Ih o reza  
wydobędą ponad 9.500 dodatkowych ton węgla

Z  fa b ry k  i h ut, z kopaln i 1 p laców  b udow y całego k ra ju  
płyną n ieprzebraną fa lą  m eldunki o podejm ow aniu  zobow ią­
zań na cześć 34 rocznicy W ie lk ie j Socjalistycznej R ew oluc ji 
P aźd zie rn iko w ej. K lasa robotnicza w yraża  w  C zynie  P aź­
d z ie rn iko w ym  swój g łęboki p atrio tyzm  oraz miłość do w ie l­
kiego K ra ju  Rad. W  odpowiedzi na apel Ż eran ia  górnicy  
ko p aln i im . Thoreza zobow iązali się w ydobyć łącznie w  br. 
3.581 ton w ęgla  ponad dotychczasowe d ługoterm inow e zo­
bow iązan ie.

rzece N er drogowcy, za trud n ię - j 
n i w  W ydzia le  K o m u n ik a c y j-  j 
nym  pow. łódzkiego.

Zobow iązania p racow n ików  i

Pocztowcy przyspieszą u ruch om ien ie  
szeregu urządzeń teletechnicznych

Na dziedzińcu szybu „J a n “ , 
w okó ł udekorow anej czerw ien ią 
za im prow izow anej try b u n y  zbie­
ra się cała załoga w a łb rzysk ie j 
kopa ln i im . M aurice  Thoreza. 
„R e w o ló c ji Październ ikow ej 
zawdzięczamy to, że możemy 
budować w  naszym k ra ju  so - 
c ja lizm  — m ów i brygadzista 
Bolesław  F ietko. — Dziś, gdy 
zbrodn iczy im p e ria lizm  przygo­
tow u je  zbro jny napad na nasze 
zdobycze m usim y zwiększyć 
w y s iłk i w  budow an iu  potęgi na . 
szego k ra ju  i  całego obozu so­
c ja lizm u , bo ty lk o  s iła nasze­
go obozu p o tra fi zmusić podże­
gaczy w o jennych do rezygnacji 
z ich planów. Nasza brygada dla 
uczczenia rocznicy R ew oluc ji 
da 900 ton  węgla ponad p lan“ . 

Załoga kopa ln i im . Thoreza

Wzmożona w a lka  o plan 
trw a  przede w szystk im  na ru ­
sztowaniach potężnych ob iek­
tów  przem ysłow ych soc ja lis ty ­
cznego budow nic tw a. „M y , bu ­
downiczow ie potężnej cemen­
to w n i „W ie rzb ica “  — ośw iad­
czają robo tn icy  z tej. b u do w li — 
w  przededniu 34 rocznicy W ie l­
k ie j S ocja listycznej R ew oluc ji 
Paździe rn ikow e j, dzięki k tó re j 
dwa razy naród nasz odzyski­
w a ł wolność, postanaw iam y 
przyśpieszyć o 10 dn i w yko na ­
n ie  p lanu budow y cem entowni 
na ro k  bieżący“ .

Oświadczenie to  w yraża w o­
lę  całe j załogi budowniczych 
cem entowni, jes t zsum owaniem

wydobędzie łącznie w  br.
9.581 ton węgla ponad do tych­
czasowe d ługo te rm inow e zobo­
wiązanie.

„W ięce j węgla —  ośw iadczy! 
na zebraniu załogi kopa ln i gór­
nośląskie j „D ąbieńsko“  czołowy 
p rzodow nik  pracy M aksym ilian  
Potysza — to  znaczy budowa 
nowych potężnych ob iektów  
przem ysłowych. Zam iast do­
tychczasowych 215 procent no r­
m y w ykonyw ać będę na cześć 
roczn icy R ew o luc ji 225 procent 
no rm y“ . T a k i sam zapał prze­
ja w ia ją  in n i gó rn icy  te j kopa ln i. 
Razem dadzą on i ponad plan 
3,5 tysiąca ton węgla. K opa ln ia  
„Ł a g ie w n ik i“  zobowiązała się 
wykonać październ ikow y plan 
p ro d u k c ji w  104 procentach.

setek in d yw id u a ln ych  ł  zespo­
łow ych zobowiązań. „Z obo w ią ­
zu jem y się — m ó w ił na w iecu 
załogi p rzodow n ik  pracy, Jan 
G ołęb iow ski — że nasza Z M P - 
owska brygada montażowa 
skróci czas w ykonan ia  2.000 m 2 
tzw . sz lich ty  betonow ej i  m on­
taż dachu o 803 godziny“ .

Zgrom adzeni robo tn icy  wzno­
szą o k rz y k i: „N iech ży je  nasz 
w ie lk i p rzy ja c ie l — Zw iązek 
R adziecki“ , „N iech  ży je  C horą­
ży Pokoju —  Józef S ta lin “ , 
„N iech ży je  Polska Zjednoczona 
P a rtia  Robotnicza i  je j prze­
wodniczący Prezydent Bolesław  
B ie ru t“ .

Załoga Zagnańskich K am ie ­
n io łom ów  Drogowych uczci 34 
rocznicę W ie lk ie j R ew o luc ji 
P aździe rn ikow e j, zw iększając 
wydobycie  kam ien ia  na sumę 
ponad 140.000 złotych.

O jeden miesiąc postanow ili 
skrócić czas budow y m ostów  na

(K or. w ł.). Na apel załogi 
Żeran ia odpow iedzie li rów nież 
pracow nicy, pocztowo -  te leko -  
m un ika cy jn i.

P racow n icy Rejonowego U rzę­
du W arszawa, zobow iązali się 
oddać do użytku  na dwa m ie- 

! siące przed term inem  centra le i m ie jsk ie  w  siedm iu placówkach 
o łącznej ilości 340 num erów.

O kręgowe W arsztaty T e le ­
techniczne w  W arszaw ie, sk ró ­
cą czas budow y łącznicy m ię -

Na M DM
Ind yw id u a ln e  i  zespołowe zo­

bow iązania d la  uczczenia 34 Ro­
cznicy W ie lk ie j Socja listycznej 
R ew o luc ji Paździe rn ikow e j na­
p łyn ę ły  ju ż  od ponad 80 p ro­
cent budowniczych M D M . Re­
alizacja  tych zobowiązań pozwo­
l i  oddać do uży tku  354 now ych 
izb m ieszkalnych na 25 dn i 
przed term inem  oraz da 26.270 
roboczogodzin oszczędności. D a l­
sze zobowiązania budowniczych 
M D M  nap ływ a ją .

W fabryce im. 17 Stycznia
Z a ło g i F a b ry k i im . 17 S tycz­

nia, zebrała się na uroczyste j 
masówce w  h a li maszynowej. 
Padają coraz nowe zobowiązania 
poszczególnych zespołów.

K ro jczy , ob. Kopeć zobow ią­
zuje się w  im ie n iu  k ra ja ln i jesz­
cze szerzej upowszechnić system 
pracy L id i i  K o ra b ie ln iko w e j.

Łączna wartość dodatkow ej 
p ro d u kc ji ja ką  uzyska załoga 
dz ięk i rea lizac ji zobowiązań ku 
czci W ie lk iego Października w y ­
nosi ponad 193 tysiące złotych.

Na masówce w  Zjednoczonych 
Zakładach Gazów Technicznych 
W ytw ó rn ią  N r 1 po wygłoszo­
nym  referacie  załoga zgłasza zo­
bowiązania.

Tokarz Gębura w ykona w  b ie ­
żącym miesiącu na sw o je j to ­
k a m i dodatkow ą produkc ję  
w artości 1.857 zł.

Z M P -ow iec M ie rze jew sk i zo­
bow iązuje się dać na sw o je j o- 
b rab iarce dodatkową produkcję  
w artości 557 zł.

B rygada tow. K w aśn iew sk ie ­
go ze spawaini zobowiązuje się 
w yp rodukow ać dodatkowe u- 
rządzenia w artości 2302 zł.

Co c h w ila  padają o k rzyk i na 
cześć W ielk iego S talina , na 
cześć Prezydenta B ieruta.

„N iech  żyje W ojsko Polskie", 
„N iech żyje bohaterska A rm ia  
Radziecka“  „N iech żyje boha­
terska załoga Ż eran ia“  — ma - 
n ifęs tu ją  zebrani.

%
W Domu Słowa Polskiego

W artość zobowiązań podję­
tych k u  czci W ie lk iego Paź­
dz ie rn ika  przez załogę Domu 
Słowa Polskiego wynosi 315,300 
zł.

Z entuzjazm em  p rzy jm u ją  ze­
b ran i na masówce słowa przed­
staw icie la  n iem ieck ie j ek ipy  
m ontażowej, m echanika M u lle ­
ra, k tó ry  w  im ien iu  swych to ­
warzyszy zgłosił zobowiązanie 
przyśpieszenia m ontażu maszy­
ny  w k lęs ło d ru kow e j o 9 dn i i 
oddania je j do uży tku  w  dn iu 
7 listopada br.

Realizacja zobowiązań załogi

C entra lnych W arszta tów  N a- ! 
prawczych przy O ZB M  w  K ie ł-  i 
cach dadzą oszczędności 1.765 
roboczogodzin.

dzym iastow ej o dwa miesiące, 
co da oszczędności w  wysoko­
ści 12.600 zł. * _ |

K o lum na kobieca PRT Łódź 
zobowiązała się skrócić czas | 
budowy ' l in i i  napow ie trzne j w 
re jon ie  A leksandrow a K u ja w - j 
skiego o 3 dni.

M łodzieżow y U rząd Pocztowy ! 
K ra k ó w  -  3, zobow iązał się pod- 
nieść w ydajność pracy o 6 p ro -

dniowe przyśpieszenie w ykona­
nia p lanu na październ ik br.

W ielu p racow n ików  dzia łu 
maszynowego 
ponadto obsł 
ilość maszyn. L iczn i p racow n i­
cy Domu Słowa Polskiego zgło­
s ili zobowiązania szkolenia n ie­
w y k w a lifik o w a n y c h  rob o tn ików  
na fachowców.

W Zakładać^ im. 22 Lipca
52.656 zło tych oszczędności da­

dzą zobowiązania produkcy jne  
załogi Zakładów  im . 22 Lipca.

K ilk a k ro tn a  przodownica p ra ­
cy z za w ija ln i. Feliksa Frącz -  
k iew icz  zobowiązała się pod -  I 
wyższyć swoją dotychczasową I 
wydajność o 5 procent, Eleonora 
P ieratow ska — o 9,5 procenta, a 
B ron is ław a K a n io r i M aria  M a . 
ta lińska  — o 5 procent. Oprócz 
tego zgłoszono w ie le  innych  in ­
dyw idua lnych  zobowiązań.

W zakładach im. Komuny 
Paryskiej

„34 rocznicę R ew o luc ji Paź­
dz ie rn ikow e j uczcim y w ykona­
n iem  rocznego planu p ro du kc ji 
do dn ia 1 g ru dn ia “  — brzm i zo­
bow iązanie załogi Z akładów  im. 
K om uny P aryskie j.

Łączna wartość dotychczas 
zgłoszonych zobowiązań in d y w i­
dualnych, podjętych przez p ra ­
cow n ików  Z akładów  im . K o  - 
m uny P arysk ie j w ynos i ponad 
120 tysięcy zł.

W  Warsztatach 
Elektrotechnicznych 

Warszawa — Grochów
Szereg zobowiązań p o d ję li 

p racow nicy W arsztatów  Elek - 
tro techn icznych W arszawa — 
G rochów. W  im ie n iu  swoich 
brygad zobowiązania zg łos ili 
m .in .: tow . W ito ld  Zw ie rzyńsk i, 
tow . P op ie lczyk oraz tow . M a i -  
czewski.

Zobowiązania załogi W a r ­
sztatów przyczyn ią  się do w y ­
konan ia p lanu rocznego, obej­
m ującego 28 re w iz ji e lek trycz­
nych jednostek pociągowych w  
ciągu 11 m iesięcy, tzn. do końca 
listopada br. P rzedterm inow e 
w ykonan ie  p lanu pozw oli na 
przeprowadzenie 2 ponadplano­
w ych re w iz ji o łącznej w artości 
zł 137.900.— .

A  oto k ró tk ie  m e ldu nk i o zo­
bow iązaniach innych  załóg 
warszawskich zakładów  pracy: 
załoga Zakładów  W klęs łodru  -  
kow ych  i In tro lig a to rs k ic h  w y ­
gospodaruje około 4.000.000 z ł; 
robo tn icy  W arszawskich Zakła ­
dów N apraw y Samochodów dc 
dnia 10 g rudn ia  w yre m on tu ją  
dodatkowo 88 samochodów', w y ­
gospodarują łącznie pfzeszło 
2.340.000 zł. (m ie j)

2 0 0  ton stali ponad plan dadzą zobowiązania  
październ ikow e Stalow ej W oli

(kor. w ł.). A pe l budow n i -  
czych fa b ry k i samochodów na 
Ż eran iu  znalazł gorący odzew 
wśród hutników. S ta low e j W o­
li,  k tó rzy  m asowym  pode jm ow a­
niem  zobowiązań p ro dukcy jnych  
da ją w yraz  głębokiego p a trio ­
tyzm u oraz swej m iłośc i dla 
zwycięskiego k ra ju  W ie lk iego 
Października.

Załog i w ie lu  w yd z ia łów  h u ­
ty  pod ję ły  ju ż  zobowiąza­
n ia  produkcyjne . M iędzy in ­
nym i robotnicy, s ta low n i w y ­
kon a ją  w  bieżącym . miesiącu 
200 ton s ta li ponad plan, kuź ­
nia  prasowa da ponadplanową 
produkc je , w artośc i 145 tys ię -

K o le j e lektryczna 5  m iesięcy  
przed te rm in em

Na 5 m iesięcy przed te rm i-
ńem zob ow iąza li, się uruchom ić 
ko le j e lektryczna .Gdańsk -— So­
pot . rob o tn icy  Państwowego 
Przedsiębiorstw a Robót K om u­
n ikacy jn ych  w  Gdańsku. Na 
m iesiąc przed te rm inem  odda­
dzą do uży tku  120 now ych izb

1 3 0  dodatkow ych w agonów ko s tk i 
i  k raw ężn ikó w  granitow ych

Załoga jednego z na jw iększych 
kam ien io łom ów  w  E uropie — 
Z ak ładów  K am ien io łom ów  D ro ­
gowych w  S trze lin ie  w o j. w roc­
ław sk ie  postanow iła  w  Czynie 
P aźdz ie rn ikow ym  w yp rod uko ­
wać dodatkow o 130 wagonów 
k o s tk i i  k raw ężn ików  g ra n ito - 

i w ych.

Szybciej zbudow ana będzie cem entow nia  
w W ierzb icy

cy zło tych. Łączna wartość 
zobowiązań pod ję tych dotych - 
czas przez h u tn ikó w  S ta low ej 
W o li wynosi 2.343.726 zło tych.

Oprócz zobowiązań zespoło­
w ych , rob o tn icy  h u ty  pode jm u­
ją  rów nież zobowiązania in d y ­
w idua lne. ZM P -ow iec, S tan i­
sław  B ry k , frezer z w ydz ia łu  
mechanicznego, zobowiązał się 
podnieść w ykonan ie  swoje j n o r­
m y ze 173 na 300 procent i 
jednocześnie wezwał wszystkich 
frezerów  zatrudn ionych  w  h u ­
cie do październikowego w spó ł­
zaw odnictw a o ty tu ł najlepsze­
go frezera . (C. BI.)

m ieszkalnych rob o tn icy  budo­
w la n i nowego osiedla ro b o tn i­
czego — M a jów ka  w  S taracho­
wicach. Na 15 dn i przed te rm i­
nem oddadzą w ie lk i dom o k u ­
baturze 4.630 m * i trz y  bu d yn ­
k i nowego szpita la robo tn icy  
bu do w la n i Gdańska.

Coraz więcej w arszawskich zak ład ó w  
odpow iada na aptjl budow niczych FS O

na te ra n iu

zobowiązało się 
ug iwać *  podwójną

Tkacze przemysłu bawełnianego pracujący 
systemem trójkowym znacznie podnoszą 

wydajność pracy

Produkujemy w kraju 
kombajny beioniarskie
(f) W na jb liższym  czasie na 

naszych budowach rozpocznie 
pracę pierwsza seria w yp ro d u ­
kow anych w  k ra ju  kom bajnów  
do betonowania ha l fabrycznych. 
K ilkanaśc ie  kom bajnów  tego 
typu  produkowanych w  opar­
c iu  o w zo ry  radzieckie zna j­
du je  się w  te j c h w ili w  m on­
tażu i ju ż  n iebawem  rozpocznie 
pracę.

Stosując p ie rw szy kom bajn 
przy  betonowaniu ha li P io tr­
kowskiego K om b ina tu  Baw el - 
nianego obliczono, że skraca on 
czas tw ardn ien ia  betonu z 14 
dn i do 30 — 48 godzin. P rzy be­
tonow aniu  . używa się na btido- 
wę szalowań i s tem p li duże i-  
lośei drzewa. Zastosowanie 
kom ba jnu  zmniejsza zużycie 
drzewa o 76 procent. Oszczęd­
ności sięgające 59 procent uzys­
ku jem y równocześnie na robo - 
c iźn ie co pozwala na przesu - 
nięcie w ie lu  lu dz i na inne od­
c in k i prac.

Zastosowanie w  naszym bu -
dow n ic tw ie  przem ysłow ym
kom ba jnów  be ton iarskich jest 
jednym  z licznych przyk ładów  
pomocy
polegającej na 

i nam  doświadczeń 
J te ch n ik i K ra ju  Rad.

(f) Na osta tn ie j naradzie
przedstaw ic ie li załóg ro b o tn i­
czych i k ie ro w n ic tw  zakładów 
przem ysłu bawełnianego doko­
nano oceny dotychczasowych 
w y n ik ó w  pracy tzw. systemem 
tró jko w ym .

Narada wykazała, że now y 
system pracy przynosi w y b it ­
ne podniesienie w yda jności i 
jakości p rodukc ji, wym aga je d ­
nak ze strony aparatu technicz­
nego zakładu w łaściwego zesta­
w ienia parku maszynowego o- 
raz dbałości o zaopatrzenie.

W  ZPB im. M arch lew skiego 
w  skład t r ó jk i wchodzą tkacze 
o różnych kw a lifika c ja ch , m ia ­
nowicie tkacz — przodow n;k 
pracy, tkacz średni i  tkacz nie 
w ykonu jący  norm . W  obrębie 
t ró jk i tkacze p rzeprow adzili po­
dział czynności w ed ług k w a lif i­
kac ji. P rzodujący tkacze speł­
n ia ją  jednocześnie ro lę  in s tru k ­
torów , zapoznając słabie j : w y ­
k w a lif ik o w a n y c h  że sw oim i me­
todam i pracy. W  ten sposób ca­
ła tró jk a  w ykonu je  no rm y w 
wyższym procencie, a każdy z 

większe

Poważne osiągnięcia m a ją  
t r ó jk i  w  ZPB im . Szymańskiego 
w  Łodzi. M. in. t ró jk a  in ic ja ­
to rek  nowego systemu pracy — 
tkaczk i: Rutow icz. Jan iak i  Pa­
p ie rn ik  w  ciągu trzech m iesię­
cy pracy now ym  systemem o- 
siągnęły przeciętn ie 116,3 p ro­
centa norm y, podczas gdy po- 
przednio pracując osobno, uzy­
sk iw a ły  na jw yże j 108,5 procenta 
no rm y produkcy jne j. Jednocze­
śnie zarobki każdej z nich pod­
n iosły się średnio o 150 zł m ie­
sięcznie. Doskonałe w y n ik i uzy­
skała rów nież w  tych Z ak ła ­
dach tró jk a  tkaczek; B a rtło - 
m ie jczyk. K ą tna  i K lim o ro w - 
ska. k tó re  podniosły swą w y ­
dajność pracy w  okfesie trzech 
miesięcy z 90.5 do 115,3 procenta 
norm y. Z arobk i każdej z nich 
wzrosły o przeszło 200 zł na 
miesiąc.

Pracujące ju ż  od dłuższego 
czasu t ró jk i tkaczy w ZPB im. 
I I  A rm ii W ojska Polskiego w 
B ie law ie  obsługują po 18 k ro ­
sien każda. W w y n ik u  coraz 
lepszej organ izacji pracy, iedna

z tró je k  zwiększyła ostatn io l i ­
czbę obsługiw anych krosien do 
24, bez obniżenia jakości p ro ­
dukc ji. W zakładach tych zało­
gi dwóch sal p rodukcy jnych  po­
s tanow iły  przystąp ić w  n a jb liż ­
szym czas|e do pracy systemem 
tró jko w ym .

Podobne osiągnięcia m ają 
t ró jk i w ZPB im. A rm ii L u ­
dowej w  Łodzi, w  ZPB w' Ozor- 
kow ie i in.
. W ielu dysku tan tów  podkreś li­
ły. iż doskonale w p ływ a  na p ra ­
cę tró je k  uprzednie przeszkole­
nie tkaczy metodą inż. K ow a lo ­
wa.

W  podjęte j uchwale uczestni 
cy narady s tw ie rd z ili koniecz­
ność otoczenia tkaczy p ra cu ją ­
cych systemem tró jk o w y m  lep­
szą opieką ze strony personelu 
technicznego. Dotychczasowe 
doświadczenia w ykaza ły, że 
tam  gdzie praca pprsonelu tech­
nicznego stoi na w łaściw ym  po­
ziomie, t ró jk i zda.ią doskonale 
egzamin, a liczba ich stąle w zra ­
sta co w p ływ a  na podniesienie 
s ty lu  i w ydajności pracy całych 
zakładów.

Zw iązku Radzieckiego 
przekazyw aniu

przodującej I rob o tn ików  uzyskuje 
I zarobki.

W' chrzanowskiej iabryce parowozów

F abryka  parowozów im . Dzierżyńskiego w  Chrzanow ie p ro ­
du ku je  parow ozy wąsko i  szerokotorowe. Fabryka  w ykona­
ła  to ciągu pierwszego półrocza br. 62 procent p lanu rocznego. 
Na zd jęc iu  brygada W ładysław a W ojtanowskiego, osiągająca 154 

procent no rm y
F o to  CAF — K o n d ra c k i

Sesja Światowej Rady Pokoju 
odbędzie się w dniach 1 -5  listopada 

w Wiedniu
(f) P R A G A  (PAP). — Sekre­

ta r ia t Ś w ia tow e j Rady Pokoje 
o-głosił następujący kom un ika t: 

W dniach od 1 do 5 listopada 
1951 r. odbędzie się w W iedniu 
pod przew odnictw em  pro f. Jo- 
lio t-C u r ie  sesja Ś w ia tow e j Ra-

dy P oko ju  W  obradach sesfi,
prócz członków Ś w ia tow e j Ra­
dy Pokoju, wezmą również u - 
dział przedstaw icie le organiza­
c ji. k tó re  w  na jróżno rodn ie j­
szych form ach p rzyczyn ia ją  się 
do sukcesu spraw y pokoju.

Masowe dezercje
żołnierzy amerykańskich w Korei

(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 
naczelne K oreańsk ie j A rm ii L u ­
dow ej w kom un ikac ie  z dn ia 
3 bm. donosi, że na wszystkich 
fron tach  oddzia ły a rm ii ludo ­
w ej, w spółdz ia ła jąc ściśle z od­
dz ia łam i ocho tn ików  ch ińskich , 
odp iera ją  nadal a tak i in te rw e n ­
tów  am erykańsko-ang ie lsk ich  i 
w o jsk  lisynm anow skich , zada­
jąc  n iep rzy jac ie lo w i poważne 
s tra ty  w  ludziach i sprzęcie 2 
października oddzia ły  a rm ii lu ­
dowej i  oddzia ły ochotn ików  
ch ińsk ich dzia ła jące na froncie  
cen tra lnym  i  wschodnim  odpar­
ły  12 zaciekłych ataków  jedno­
stek 2 i  3 d y w iz ji USA oraz 5 
d y w iz ji lisynm anow skie j, k tó re  
us iłow a ły , p rzy poparciu prze­
szło 60 sam olotów  oraz czołgów 
i  a r ty le r ii przerw ać lin ie  obron­
ne a rm ii ludow e j na po łudnie 
od Czhonwon i  na północ od 
Jangu. Dnia 3 bm. ogniem a r­
ty le r i i p rzec iw lo tn icze j a rm ii 
ludow e j i  strzelców  niszczycieli 
sam olotów zestrzelono 4 samo­
lo ty  n ieprzy jac ie la , k tó re  u - 
czestniczyły w  ba rba rzyńsk im  
bom bardow aniu i os trze liw an iu  
ludności c y w iln e j k ilk u  m iast 
pó łnocno-koreańskich.

(f) P R A G A  (PAP). Jak  dono­

si agencja Telepress z M a n ili!,
o fice row ie  am erykańscy, k tó rzy  
p rzybyw a ją  na F ilip in y , s tw ie r­
dzają, że dowództwo w o jsk a - 
m erykańsk ich  jest coraz ba r­
dziej zaniepokojone faktem , że 
żołnierze am erykańscy nie chcą 
walczyć przeciw ko na rodow i 
koreańskiem u.

Jeden z o fice rów  ośw iadczył, 
że nowy dowódca 10 korpusu 
w o jsk am erykańskich generał 
Bayers złożył n iedawno specja l­
ny rapo rt genera łow i R idgw a- 
y 'ow i. w k tó rym  ska rży ł się na 
„c a łk o w ity  upadek dyscyp liny  
wśród żołn ierzy tego korpusu“ . 
P rzerw an ie rokow ań w  K ae - 
songu — stw ierdza da le j Bayers 
w swym  raporcie — w yw o ła ło  
w ie lk ie  rozczarowanie wśród 
żo łn ierzy am erykańskich. N ie 
ty lk o  poszczególni żołnierze, 
lecz także całe oddzia ły  opu­
szczają pozycje.

G enerał Bayers stw ierdza da­
le j, że całe oddzia ły dezerterów  
z a rm ii am erykańsk ie j i p o łu d - 
n iow o -ko reańsk ie j u k ry w a ją  się 
w  górach, skąd dokonu ją  a ta­
ków  na ko lum n y samochodo­
we. zdążające z żywnością f  
zaopatrzeniem  na fro n t.

Prowokacja władz 
szwedzkich wobec załogi polskiego 

statku „Wieluń“
(f) S Z T O K H O LM  (PAP). W ła ­

dze szwedzkie dopuściły się ak ­
tu noszącego wszelkie znamiona 
prow okac ji.

M im o kategorycznego protes­
tu  kap itana polskiego sta tku 
handlowego „W ie lu ń “ , po lic ja 
szwedzka bezprawnie w darła  
się przemocą na statek, zakot­

w iczony w  porcie sztokholm ­
skim  i posługując się fa łszy­
w ym i pre tekstam i zdję ła z po­
k ładu kucharza okrętowego Sta­
nisław a K ulkę.

F ak t ten kom entow any jest w  
Sztokholm ie, jako w y n ik  w zra ­
stającej p res ji i w p ływ u  am ery­
kańskiego na władze szwedzkie.

Szybko postępuje m ontaż nowego 
kotła  w e lek tro w n i szczecińskiej
(f) Obok nowopowstających 

potężnych e lek trow n i w Jaw o­
rznie i Dychowie, w  n a jb liż ­
szym czasie znacznie pow ięk­
szy sw7ą moc p rodukcy jną  e lek­
tro w n ia  w  Szczecinie.

Do eksp loatac ji wejdzie w ie l­
k i, nowoczesny kocio ł w ykona­
ny w  k ra ju . Dzięki temu szcze­
cińska e lek trow n ia  znacznie 
powiększy moc produkcyjną, 
dostarczając w ięcej energ ii dla 
rozw ija jącego się przem ysłu 
Pomorza Szczecińskiego.

Bezoośrednio po zakończeniu

budowy fundam entów  rozpo­
częli pracę montażowcy.

Obecnie cały ciężar prac 
przeniósł się na montaż o ru ro - 
wania, w e n ty la to rów  i  tra n ­
sporterów  nawegiania.

Cała załoga walczy obecnie o 
przedterm inow e ukończenie 
montażu kotła . O pracowany w 
Dorozumieniu z robo tn ikam i 
plan p rzew idu je  w ydatne skró­
cenie p ierw otnych term inów . 
N iem al na trzy  miesiące przed 
term inem  para popłyn ie  z ko t* 
ła do tu rb in  i  generatorów.
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Dziennik „Izwiestia“  
e apelu robotników 

Żerania
f f)  M O S K W A  (PAP). —  D z ień , 

n lk  „Iz w ie s tia “  w  koresponden­
c ji w łasne j z W arszawy pisze o 
apelu ro b o tn ikó w  FSO na Żera­
n iu , k tó rz y  w e zw a li masy p ra­
cujące P o lsk i Ludow e j do ucz­
czenia czynem p ro du kcy jnym  34 
roczn icy W ie lk ie j S ocja lis tycz­
nej R e w o luc ji Paździe rn ikow e j. 
D z ienn ik  pisze rów n ież o gorą­
cym  oddźw ięku z ja k im  spotkał 
się w  ca łym  k ra ju  apel załogi 
FSO na Żeran iu .

Uroczysty obchód 
Dnia Armii w Rumunii

ery kanie uniemożliwiają dziecioi 
radzieckim powrót do ojczyzny

O stry protest przew odniczącego  
R ad zieck ie j K o m is ji K o n tro ln e j gen. C zu jkow a

(f) B E R L IN  (PAP). P rzew od­
niczący R adzieckie j K o m is ji 
K o n tro ln e j w  Niemczech gene­
ra ł W. .C zu jkow  wystosow ał do 
W ysokiego Kom isarza Stanów 
Z jednoczonych M cC loy ‘a notę 
pro testacyjną, w  k tó re j s tw ie r­
dza m. in .: — Zm uszony jestem 
zw róc ić  uwagę Pana na bez­
p raw ne ak ty , ja k ic h  dopuszcza­
ją  się wobec dzieci radzieck ich 
am erykańskie  w ładze oku pa cy j­

n i  B U K A R E S Z T  (PAP). W  j któ re  rozm yśln ie  za trzym u ją  
Bukareszcie odbyła s ię  2 b m :  | te dzieci me dopuszczając do 
uroczysta akadem ia poświęco- ich re p a tr ia c ji do ZSRR. 
na św ię tu  s ił zb ro jnych  R u- ' *-ak  w iadom o, częsc tych  dzie 
m uńsk ie j R e p u b lik i Ludow e j —  j ci została odebrana rodzicom  
D n iu  A rm ii.  W  akadem ii w z ią ł przez zaborców h itle ro w sk ich  i 
udz ia ł przewodniczący P rezy- wyw ieziona ze Z w iązku  Radziec­

kiego. Część dziecj, u rodziła  się 
obyw ate lom  radzieck im , pozo-

d ium  W ie lk iego  Zgrom adzenia 
Narodowego —  K . Parhon.

U czestn icy akadem ii wśród 
d łu g o trw a łych  ok lasków  uchwa 
l i i i  tekst depesz p o w ita lnych  do 
S ta lina  i  wodza narodu ru m u ń ­
skiego, sekretarza generalnego 
K C  R um uńsk ie j P a r t i i R obo tn i­
czej —  G. G heorgh iu-D eja .

U roczyste akadem ie pośw ię­
cono D n iu  A rm ii od by ły  się 
rów n ież w  m iastach S ta lin , 
K lu ż , T im iszoara  i  w ie lu  in ­
nych.

s ta jącym  w  n ie w o li h it le ro w ­
skie j.

W ie le  dzieci, ja k  np. Joanna
B obrow icz, Tam ara Szarkowa i 
inne, m a ją  m a tk i zam ieszku ją­
ce w  Z w iązku  Radzieckim , o 
czym w ładze am erykańskie  do­
brze wiedzą. Jednak m im o w ie ­
lo k ro tn ych  żądań ze s trony o r ­
ganów radzieckich, w ładze ame­
rykań sk ie  nie re p a trio w a ły  tych 
dzieci i u k ry w a ją  ich nazwiska.

O sta tn io  am erykańska rep re ­
zentacja w  N ajw yższe j K o m is ji 
Sojuszniczej w yda ła  bezprawne 
jednostronne zarządzenie, ria 
mocy' którego sprawa dalszego 
losu dzieci radzieck ich została 
przekazana specja lnem u sądowi 
am erykańskiem u. Sąd ten ma

powziąć w  te j spraw ie  decyzję 
w ed ług  własnego uznania.

W ym ien iony  w yże j sąd ame­
ryk a ń s k i pow zią ł ju ż  bezpraw ­
ne postanow ienie co do p rzym u ­
sowego przesiedlenia do S ta­
nów Z jednoczonych radzieck ie­
go dziecka —  Sergiusza Kaban- 
czuka.

Radziecka K om is ja  K on tro ln a  
dow iadu je  się także, że w  ciągu 
bieżącego m iesiąca sąd am ery­
kański zamierza rozpatrzyć 
spraw y innych  dzieci radziec­
kich , a m ianow ic ie  M a r ii Iw a- 
nowej, T am ary  Szarkowej, D y ­
m itra  S tro jew a, Joanny. B ob ro ­
wicz, W a lte ra  Poczulika i  M a rii 
Jurecko.

Pism o gen. C zu jkow a s tw ie r­
dza da le j: Zak ładam  stanowczy

pro test p rzec iw ko  za trzym yw a­
n iu  dzieci radzieck ich  przez 
am erykańskie  w ładze oku pa cy j­
ne oraz przeciw ko przekazaniu 
spraw y tych dzieci sądow i am e­
rykańsk iem u, k tó ry  n ie  ma żad­
nego praw a decydowania o lo ­
sie o b yw a te li radzieckich.

Domagam się na tychm iasto ­
wego oddania tych dzieci . w ła ­
dzom radzieck im , zgodnie z p ro ­
cedurą ustaloną przez porozu­
m ienia m iędzynarodowe. Jedno­
cześnie domagam się, by ame­
rykańsk ie  w ładze okupacyjne 
zakom un ikow a ły  nazw iska wszy 
stkic.h zatrzym yw anych przez 
nie  dzieci oraz by poczyniono 
odpow iednie k ro k i w celu na­
tychm ias tow e j re p a tr ia c ji dzie­
c i radzieckich.

Ostra krytyka polityki Labour Party 
na konferencji w Scarborough

Rośnie opozycja przeciw Schumacherowi 
w  szeregach SPD

(TE LE FO N E M  OD W ŁA SNEG O  K O RESPO ND ENTA „T R Y B U N Y  LUDU**)

\

(f) LO N D Y N  (PAP). W  dys- 1 do m in is tra  spraw  zagranicz-

Zakończenie ewakuacji 
personelu brytyjskiego 

z Abadanu
(f) P A R Y Ż  (PAP). —  W  śro­

dę o godz. 13 czasu m ie jscow e­
go zakończona została ew akua­
c ja  personelu b ry ty jsk ie g o  z 
Abadanu. B ry ty jc z y c y  zostali 
przew iezien i na statkach ira ń ­
skich do angielskiego okrę tu  i

k u s ji nad ośw iadczeniem pre­
m iera A t t le : na kon fe renc ji 
p a r ti i labourzvstow sk ie j w  Sca­
rborough znalazła w yraz  kon­
sternacja panu jąca wśród de le* 
gatów.

P racow n ik  państw ow y z L o n ­
dynu  W illia m  C arter, reprezen­
tu ją cy  jedną z terenow ych o r­
ganizacji p a r ti i labourzystow - 
sk ie j ośw iadczył, że ludność 
A n g lii obserw uje z n iepokojem  
ka tas tro fa lną  sytuacje w  k ra ju  
i śledzi z troską rozw ój sy tua­
c ji m iędzynarodow ej zagraża­
jące j poko jow i. M ów ca w zyw a! 
do zredukow an ia  o lbrzym ich 
w yda tków  na zbro jenia , przy

, . . ___• „  czvm  podkreś lił, że zbro jen ia  sąwojennego, k tó ry  zna jdow a ł się , , i  .. K j i .
na pe łnym  m orzu.

Amerykański film  o Korei 
zakazany w Iranie

(f) LO N D Y N  (PAP). —  P re ­
m ie r ira ń s k i Mossadek zakazał 
■wyświetlania w  Teheranie f ilm u  
am erykańskiego „H e łm  sta lo­
w y “ , g lo ry fiku jące go  agresję im ­
pe ria lizm u  U S A  przeciw ko na

źródłem  o lb rzym ich  zysków dla 
f irm  o trzym u jących  zam ów ie­
n ia  rządowe. C arte r apelował

nych M orrisona , by  wszedł na 
drogę rokowTań ze Z w iązk iem  
Radzieckim .

P rzedstaw ic ie l in ne j tereno­
w e j o rgan izacji p a r t i i la bo u rzy- 
stow skie j Tom  B row n  m ó w ił o 
konieczności p rzy jęc ia  n ie jed ­
nokro tnych  propozyc ji radziec­
k ich  w  spraw ie odbycia kon fe - 
te n c ji nad problem em  rozb ro ­
jenia.

*
W  d n iu  2 ra źd z ie rn ika  odby­

ły  się w ybory  do kom ite tu  w y ­
konawczego p a r ti i labouirzy- 
s tow skie j. Na jw iększa ilość g ło ­
sów o trzym a li A ne u rin  Bevan 
i jego zw olennicy. Poza Beva- 
nem  weszli do kom ite tu  jego 
zw o lennicy — cz łonkow ie  p a r­
lam en tu  D ribe rg , M ica rdo  i

B arbara  Castle. M in is tro w ie  j trz y m a li m niejszą ilość głosów, 
M orrison, G r if f i th  i  D a lton  zo- j a m in is te r obrony S h inw e ll 
s ta li w yb ra n i ponownie, ale o - I.przepadł w  głosowaniu.

Przem ów ien ie  przedw yborcze H . P o liitta
spektyw  praw dziw ego soc ja liz­
mu.

(f) LO N D Y N  (PAP). S ekre tarz 
genera lny K om un is tyczne j P a r­
t i i  W ie lk ie j B ry ta n ii H a rry  P o l- 
l i t t  z łożył na posiedzeniu K o - 
m ite tu  W ykonawczego ośw iad­
czenie, w  k tó ry m  om ó w ił p o li­
tykę  P a rt ii,  w  nadchodzących 
w yborach do parlam entu .

— M usim y prow adzić taką 
p o litykę  — s tw ie rd z ił P o l l it t  — 
k tó ra  n ie  pozostaw i w ą tp liw o ś ­
ci co do tęgo, że nasza P artia  
w ystępuje w  obron ie pokoju, 
dąży do zadania k lęsk i konser­
w atystom , w a lczy w  ruchu  la - 
bourzystow skim  przeciw ko p o li­
tyce p raw icow ych  przyw ódców  

(i o o tw arc ie  przed A n g lią  pe r-

— Pokażem y jasno rob o tn i - 
kom , że w a lczym y w raz z n im i 
w e w spó lnym  froncie  o to, by 
n ie  dopuścić do zwycięstwa 
konserw atystów . We w szystk ich  
w ypadkach gdy nie w ysuw am y 
w łasnych kandydatów , będzie­
m y  w zyw a li do głosowania na 
kandyda tów  P a rt ii P racy. W y­
każem y jednocześnie, że w a lka  
przeciw ko konserw atystom  w y ­
maga także w a lk i szeregowych 
członków  ruchu  labourzystow  - 
skiego przeciw ko p ra w ico w ym  
przyw ódcom , k tó rzy  w ys ługu ją  
się konserw atystom .

B e rlin , 3 październ ika

Z  w ie lu  ośrodków  ro b o tn i­
czych w  zachodnich Niemczech 
donoszą dz is ia j, że członkow ie 
a nawet funkc jonariusze  SPD 
w  coraz w iększej liczb ie  i co­
raz bardzie j stanowczo w ystę ­
pu ją p rzeciw ko po lityce  Schu- 
machera, to rpedu jące j ogólno- 
n iem ieckie  rozm owy. Pragną 
oni przyśpieszyć p rzy jęc ie  p ro ­
pozycji p rem iera G rotewohla 
w spraw ie  w o lnych  w yborów  
w  ca łych ' Niemczech.

Członek rady zakładow ej fa ­
b ry k i „G ra sd o rfe r“  w  Hanno- 
werze, Seemann (SPD) domagał 
się na zebraniu robo tn ików , aby 
„panow ie  z Bonn zdecydowali 
się wreszcie i  us ied li do w spó l­
nego sto łu  z p rzedstaw ic ie lam i 
NRD, bo czas nag li". In n y  
funkc jon a riu sz  SPD z Hanno- 
w eru, K a r l S pe rling  ośw iadczy! 
na w iecu m łodzieży, że ty lk o  
przy jęc ie  p ropozyc ji Izby Ludo­
w e j zapobiegnie re m ilita ry z a c ji 
i wo jn ie . 50 członków SPD w 
B run św icku  zaapelowało do 
swojego posła w  Bonn Wenzla 
(SPD), aby w  parlam encie do­
m agał się p rzy jęc ia  o fe rty  pre- 
m ie ta  G rotew ohla, bo ty lk o  ta 
droga p row adzi do jedności 
Niemiec.

W tym  sam ym  mieście prze- 
rrw słow ym  przewodniczący rady 
zakładow e j „E isenw erke — G e l­
senkirchen A G “ , K au fm ann 
(SPD), ośw iadczył w  im ien iu  
5800 rob o tn ików  te j hu ty , że 
„ je ś li rob o tn icy  na wschodzie 
i  zachodzie N iem iec zjednoczą 
się, w tedy  rów nież zjednoczenie 
Niem iec stanie, się fak tem  do­
konanym ". V

W H am burgu 68 członków  
SPD wezwało swoich to w a rzy ­
szy, aby w łaśnie teraz, k iedy 
Adenauer u s iłu je  storpedować 
porozum ienie n iem ieck ie  i  spi-

Pytania Angielskiego Komitetu Obrony Pokoju 
pod adresem kandydatów na posłów

(f) L O N D Y N  (PAP). K o m ite t W ykonaw czy A ng ie lsk iego  
K o m ite tu  O brony P o ko ju  p rzesia ł w szys tk im  te renow ym  

ro d o w i koreańskiem u. F ilm  ten kom ite tom  ob rony  p o ko ju  w  A n g li i  6 pytań , k tó re  wręczone 
w yw oła ł ostry protest ludności. ! będą w szys tk im  osobom ka n d yd u ją cym  do pa rlam en tu . P y ­

tan ia  te są następujące:

6 tysięcy górników 
strajkuje

w  Zagłębiu Saary
(I) B E R L IN  (PAP). W  Zagłę­

b iu  Saary s tra jk u je  przeszło 6 
tysięcy g ó rn ikó w  dom agając się 
pop raw y w a ru n kó w  bytu .

Napad policji paryskiej 
na siedzibę związków 

zawodowych
(f) P A R Y Ż  (PAP). —  N a roz­

kaz p re fek ta  p o lic ji pa rysk ie j, 
„s o c ja lis ty “  Beileau, dn ia  2 paź­
dz ie rn ika  wczesnym  rank iem  
znaczne s iły  p o lic ji oraz tzw. 
g w a rd ii na rodow e j otoczyły 
dzieln icę, w  k tó re j zna jdu je  się 
gmach zw iązków  zawodowych 
X V  okręgu Paryża. P o lic ja  
w kro czy ła  do siedziby zw iąz­
k ó w  zawodowych, wywożąc 
stam tąd dokum enty i  arch iw um .

3 październ ika odbyła się 
•wielka dem onstracja pro testa ­
cy jn a  ludności pa rysk ie j prze­
c iw ko  p ro w okacy jne j dz ia ła lno ­
ści p o lic ji.

Czy będzie Pan dom agał się 
niezwłocznegd zaprzestania og­
nia  w  K o re i, usta len ia  l in i i  de- 
m a rka cy jne j w zd łuż 38 ró w ­
no leżnika oraz u regu low an ia  
k o n f lik tu  w  drodze rokowań?

Czy będzie Pan w ystępow a ł 
p rzec iw ko  w sze lk im  'k ro k o m , m o ż liw i O NZ w yko nyw a n ie  je j

w a lczy ł o bezw łoczny ich  za­
kaz?

Czy będzie P an dom agał się, 
aby A n g lia  w ys tą p iła  ja ko  in i ­
c ja to r zw o łan ia  k o n fe re n c ji sze­
fó w  p ięc iu  m ocars tw  celem za­
w a rc ia  P ak tu  P oko ju , k tó ry  u -

zm ie rza jącym  do rozszerzenia 
w o jn y  na C h iny  oraz p rzec iw ko  
bom bardow an iu  te ry to r iu m  
chińskiego?

Czy będzie Pan sprzec iw ia ł 
się tem u, aby A n g lia  zastosowa­
ła  s iłę  w  k o n flik c ie  ang lo- 
irańsk im ?

Czy zobow iązu je się Pan 
sprzeciw iać w sze lk im  planom  
re m ilita ry z a c ji N iem iec i  Japo­
nii?

Czy w ypow ie  się Pan prze­
c iw ko  użyciu  bom by atom owej 
i innych  rodza jów  b ro n i maso­
w e j zagłady i  czy będzie Pan

p ie rw o tnych  zadań
Oświadczenie K o m ite tu  W y ­

konawczego załączone do an­
k ie ty  stw ierdza, że kam pa­
n ia  przedw yborcza „u m o ż liw ia  
przedstaw ien ie na rod ow i je d y ­
ne j p o lity k i,  k tó ra  może zapew­
n ić  A n g li i pokój, p o lity k i ro ko ­
w ań  m iędzy pięciom a w ie lk im i 
m ocars tw am i w  celu zaw arcia 
p a k tu  m iędzy ty m i m ocars tw a­
m i“ .

*
(d) LO N D Y N  (PAP). K o m i­

te t W ykonaw czy Tow arzystw a 
P rzy ja źn i A ng ie lsko  - Radziec-

Bradiey i Papen 
w Ankarze

(f) P A R Y Ż  (PAP). B. dyp lo ­
m ata h itle ro w s k i, zbrodn iarz  

k ie j u c h w a lił rezo luc ję  (W zw ią - w o jenny, von Papen,jada ł się ze 
r ia  -zku z w yb o ra m i do parlam entu  

b ry ty jsk iego . S tw ie rdza jąc, że 
przyszłość A n g lii zależy ca łko ­
w ic ie  od zaprzestania z im nej 
w o jn y  oraz od zapewnienja po­
ko ju , p rzy jaźn i i w ym ia n y  han­
d low e j z ZSRR, K o m ite t w zy ­
wa, aby wszyscy kandydac i do 
pa rlam entu  zobow iązali się:

1) Zażądać, aby now y rząd 
niezw łoczn ie w c ie li ł w  życie 
is tn ie ją cy  uk ła d  o sojuszu z 
ZSRR,

2) opow iedzieć się za zaw ar­
ciem paktu  m iędzy A ng lią , 
ZSRR, U SA, C h inam i i F ranc ją

3) zażądać, aby rząd zgodził 
się na n ie jednokro tne  propo­
zycje Z w iązku  Radzieckiego 
p rzedysku tow an ia  spraw y re ­
d u k c ji wszystk ich rodza jów  
b ro n i w ie lk ic h  m ocarstw  o 1/3, 
ca łkow itego  zakazu b ro n i ato­
m ow ej oraz ustanow ien ia sku ­
tecznej in spe kc ji m iędzynaro­
dowej ;

4) domagać się ja k  na jszyb ­
szego zawarcia d ług o te rm in o ­
wego uk ładu  handlow ego m ię ­
dzy A n g lią  i  ZSRR.

S tam bułu  do s to licy  T u rc ji,  A n ­
k a ry , gdzie przeprowadza roz­
m ow y . z p rzedstaw ic ie lam i tu ­
reck ich  k ó ł rządzących. O dbę­
dzie on m. in. kon fe renc ję  z b. 
prezydentem  T u rc ji Inönü. Do 
A n k a ry  m a ją  rów n ież przybyć 
szef am erykańskiego połączone­
go sztabu generalnego, B rad ley 
oraz doradca T rum ana, von 
Boh len —  b lis k i k re w n y  zbrod­
n ia rza  wo jennego K ruppa .

Nowe wydanie 
dziel Balzaca w ZSRR
(f) M O S K W A  (PAP). N a k ła ­

dem  państwowego w yd a w n ic ­
tw a  li te ra tu ry  p iękne j ukaże się 
w k ró tce  w  ZSRR nowe 15-to- 
m ow e w ydan ie  zb ioru dzie ł B a l­
zaca.

Profanacja mogił żołnierzy radzieckich 
w Norwegii wywołuje oburzenie 

norweskiej opinii publicznej
(f) M O S K W A  (PAP). —  A gen­

cja TASS donosi z Oslo:
M im o  wzrastającego oburzenia 

ludności, rząd no rw esk i w  d a l­
szym ciągu niszczy m og iły  żo ł­
n ie rzy  radzieckich. N aw et p ra ­
sa reakcy jna  nie jes t w stanie 
da le j przem ilczeć fa k tu  bezcze­
szczenia pam ięci żo łn ie rzy  ra ­
dzieckich, k tó rzy  pad li w  w a l­
ce o w yzw o len ie  N orw eg ii, 

K orespondent dz ienn ika  „ F r i -  
he ten“  donosi z Mosszeen. że

ekshum owane z w ło k i ro z ry w a ­
ne są na części, aby można by ło  
je  zmieścić do n ie w ie lk ich  w o r­
ków  papierow ych.

U kazu jący się w  Bergen 
dz ienn ik  bu rżuazy jny  „Bergens 
T idende“  zapytu je , dlaczego i  w  
ja k im  celu przenosi się m og iły  
żo łn ie rzy  radzieckich, dlaczego 
w ładze nie  chcą liczyć się ze 
sprzeciwem  rządu radzieckiego 
wobec przenoszenia grobów. 
N aród ro sy jsk i —  stw ierdza

dz ienn ik  —  pragnie, aby jego
synow ie spoczywali tam, gdzie 
zostali pochowani. A r ty k u ł 
przypom ina, że żołnierze ra ­
dzieccy odda li swe życie za 
wolność Norw egi;.

N aw et sk ra jn ie  re a k c y jn y  i  
zazwyczaj an tyradziecko nasta­
w io n y  dzienni(f „D agb lade t“ 
przyznaje, że p ro fanac ja  m og ił 
żo łn ie rzy radzieckich musi w y ­
wrzeć najgorsze w rażen ie na 
św ia tow e j o p in ii publiczne j.

Generałowie hitlerowscy 
już grożą Francji

(f) B E R L IN  (PAP). Z  Bonn 
donoszą, że b. generałow ie h i t ­
le row scy cieszący się w zględa­
m i anglosaskich w ładz okupa­
cy jn ych  nie  ograniczają się do 
w o jow niczych w ystąp ień pod 
adresem P o lsk i i  Czechosłowa­
c ji,  lecz m ów ią  rów n ież o 
swych agresyw nych zam iarach 
w  stosunku do F ranc ji.

Agencja A D N  cy tu je  nastę­
pujące ośw iadczenie b. k o n tra d ­
m ira ła  L u dw iga  S tum m ela, jed ­
nego z b. wyższych w o jskow ych  
h itle ro w sk ich , k tó rzy  przygoto­
w u ją  w ystaw ien ie  a rm ii za­
ch o d n io -n ie m ie ck ie j: „G dy  bę­
dziem y m ie li 15 d y w iz ji — bę­
dziem y gadaili z F ranc ją  o Za­
głęb iu  Saary zupełnie in n ym  
ję zyk iem  niż dotychczas“ .

sku je  z A m erykanam i na feu­
da lnych zamkach — nie szczę­
d z ili w y s iłk ó w  w  walce o je d ­
ność N iem iec. Znany działacz 
SPD w  M onach ium , Franz 
Ruhland, k tó ry  od 35 la t na le­
ży do p a rtii,  ośw iadczył nń w ie ­
cu fab rycznym : „Jeś li Bonn nie 
chce p rzy jąć  p ro po zyc ji NRD, 
to ludność zachodnich N iem iec  
— a przede w szystk im  m y, ro ­
bo tn icy  m usim y sam i uczynić  
wszystko, aby porozum ieć się 
z naszym i b raćm i na wschodzie 
pók i nie jest jeszcze za późno".

K a r l Neuenschild, znany dzia­
łacz zw iązkow y i członek zarzą­
du głównego DG B, ośw iadczył 
w  prasie zachodniej: „Z  uw ag i 
na fa k t, że nasze zw iązk i zawo­
dowe nie za ję ły  jeszcze o f ic ja l­
nego stcnow iska wobec propo­
zyc ji p rem iera  G rotewohla, m o­
gę tu ta j w yraz ić  ty lk o  m oje oso­
biste przekonanie: o fe rta  ze 
wschodu nadaje się do dyskusji. 
Stoję na stanow isku, że ty lk o  
drogą pokojowa możemy osią­
gnąć jedność Niemiec, a drogę 
tę w skazuje w łaśnie propozycja  
rządu N R D ..."

W arto  nadm ienić, że w  m ia -

steczku Bad H arzburg , p a m ię t­
nym  z h is to r ii N iem iec z tego, 
że tu ta j w łaśn ie  pow sta ł osła­
w iony fro n t m ilita ry s tó w  i  ban­
k ie ró w  — tzw . fro n t ha rzbu rsk i 
— k tó ry  u to ro w a ł drogę H it le ­
ro w i do w ładzy — doszło k ilk a  
dn i tem u do ukonsty tuow an ia  
się A n tym ilita rys tyczne go  K o ­
m ite tu  złożonego z kom un is tów  
i socja ldem okratów .

Jak w y ra z ił się jeden z człon­
ków  tego ko m ite tu : „Schum a­
cher to jeszcze nie SPD. W ie lu  
z naszych lu d z i m y ś li tak, ja k  
m y".

Ten w zrost opozycji w  SPD 
ma duże znaczenie. Św iadczy 
on o tym , że w  k las ie  ro b o tn i­
czej T r iz o n ii wzrasta św iado­
mość, że ty lk o  p rzy jęc ie  propo­
zyc ji NRD doprowadzić może 
do pokojowego zjednoczenia 
N iem iec. À  pokojow e zjednocze­
nie k ra ju  — to  zapora dla  
W ehrm achtu, przekreślenie re ­
m ilita ry z a c ji i  zabezpieczenie 
poko ju  w  Europie, w  czym za­
in teresow any żyw o tn ie  jes t n ie  
ty lk o  naród n iem iecki, ale X 
w szystk ie  narody św iata.
.  M. P.

Wielka manifestacja pokojowa w Bremie
Przemówienie Maxa Reimanna

(f) B E R L IN  (PAP). Agencja 
A D N  donosi, że w  B rem ie  od­
by ła  się potężna m anifestacja 
ludności z okaz ji zbliżających 
sie w yborów  do m iejscowego 
senatu. Ludność tego m iasta 
daia w yraz  swoje j w o li pokoju 
i p ragn ien iu  zjednoczenia N ie ­
miec. Do zebranych przem ów ił 
przewodniczący K P D  M ax R ei- 
m ann, po w ita ny  b u rz liw ą  ow a­
cją. Z w ró c ił on uwagę na po­
ważne niebezpieczeństwo, ja ­
k ie  zagraża po ko jow i w  zw iąz­
ku z ..toczącymi się obecnie roz­

m ow am i m iędzy w yso k im i ko ­
m isarzam i a lia n ck im i i  A dena- 
uerem. Rokowania te —  o - 
św iadczył M ax Reim ann —  za­
pow iada ją  przyśpieszoną readi- 
zację d yk ta tu  waszyngtońskie­
go. Uczestn icy m an ifes tac ji po­
w z ię li uchw ałę naw o łu jącą lu d ­
ność zachodnich N iem iec do 
zjednoczenia się w  potężnym  
fronc ie  przeciw ko przygotow a- 
n ipm  w o jennym  i  na rzecz na­
rady ogólnoniem ieckie.j w  m yś l 
apelu Izby  Ludow e j NRD.

Ponad milion ludzi wzięło udział 
w wielkiej manifestacji w Szanghaju

(f) P E K IN  (PAP). W  drugą  rocznicę p ro k la m o w a n ia  C h iń ­
sk ie j R e p u b lik i L u d o w e j, w  ca łym  k ra ju  o d b y ły  się d e fi­
lady  w o jskow e  i  w ie lk ie  m an ifes tac je  ludow e.

słów  rac jon a liza to rsk ich  i  w y ­
nalazków , dz ięk i k tó ry m  u ru -

W  Szanghaju ponad m ilio n  
osób w zię ło  udz ia ł w  w iecach i  
m an ifes tac jach ; w  M ukden ie—  
przeszło 800.000. D e filad y  w o j­
skowe i m an ifestac je  od by ły  się 
także w  N ank in ie , Czungkingu, 
T ien ts in ie , K an ton ie  i  innych  
w iększych m iastach.

R obotn icy Szanghaju n ieś li 
w  pochodzie traspa ren ty  i  p la ­
k a ty , ilu s tru ją c e  15.000 pom y -

chom iono p ro du kc ję  tow a rów  
Im portow anych dotychczas z 
zagranicy. W  m an ifes tac ji w zię­
ły  także udzia ł liczne rzesze 
ch łopów  z oko lic  podm ie j -  
skich.
’ Szeregi m łodzieży, kroczą -  
ce w  pochodach, us ta w ia ły  się 
w  ten sposób, by  tw o rzyć  l i te ry

i w yrazy , pozdraw ia jące prze­
wodniczącego M ao Tse-tunga i  
Generalissim usa S talina .

W  C hinach północno i  po łud­
n iow o  -  w schodnich w  pocho -  
dach w z ię li’ udz ia ł lic zn i przed­
staw icie le  ludności tybe tańsk ie j.

W  mieście Czoni w  pochodzie 
w z ię ło  udz ia ł k ilk u s e t lam ów , 
p rzyb y łych  z oko licznych, po ło­
żonych w  górach klasztorów . 
N ieś li on i w ie lk i n ieb iesk i tra n ­
sparent z w ize run k ie m  gołębia 
pokoju.

Każdy dzień walki o pokój pomnaża nasze siły
Artykuł członka Światowej Rady Pokoju Pierre Cofa w „Prawdzie“

(f) M O S K W A  (PAP). W  d z ienn iku  „P ra w d a “  ukaza ł się 
a r ty k u ł znanego francusk iego  b o jo w n ika  o pokó j, członka 
Ś w ia to w e j R ady P oko ju  P ie rre  C dt‘a, k tó ry  podkreśla, że 
kam pan ia  zb ie ran ia  podpisów  pod apelem  Ś w ia to w e j Rady 
P o ko ju  ro z w ija  się pom yś ln ie  na ca łym  świecie.

P oko ju  jednom yśln ie  zaaprobo­
wała p ro je k t zwołan ia M iędzy­
narodow ej K on fe renc ji, Gospo-

7,5 miliarda dolarów 
na zbrojenia 
satelitów USA

(f) W A S ZY N G T O N  (PAP). Se­
na t za tw ie rd z ił ostateczną w e r­
sję p ro je k tu  ustaw y upow ażnia­
jącej rząd do w ydan ia  około 7,5 
m ilia rd a  do la rów  na dalsze 
zbro jen ia  sa te litów  Stanów 
Zjednoczonych.

Jednym  z g łów nych zadań 
k ra jo w ych  ko m ite tó w  obrony 
poko ju  i Ś w ia tow e j Rady Po­
ko ju  —- pisze P ie rre  Cot —  jest 
obecnie w yko rzys tan ie  sprzecz­
ności i  różn ic zdań, k tó re  n u r ­
tu ją  coraz s iln ie j poszczególne 
elem enty obozu w o jn y , i spara­
liżow anie  w  ten sposób zb ro dn i­
czych p lanów  agresorów.

Ś w ia tow a Rada P oko ju  —  p i­
sze da le j Cot — przyw iązu je  ja k  
na jw iększe znaczenie do poko jo­
wego w spó łis tn ien ia  różnych sy­
stemów społecznych i po litycz ­
nych. Pragnąc tem u nadać fo r ­
mę konkre tną , Św ia tow a Rada

Szwedzka „neutralność  
w te o rii i praktyce

Zygmunt BroniarekK ie d y  gen. N ils  S ved lund o- 
b e jm o w a ł przed k ilk o m a  m ie ­
siącam i stanow isko naczelnego
dow ódcy szwedzkich s ił z b ró j-  j dem, za k tó ry m  k ry ło  się pełne 
nych , og łosił on p rzy  o ka z ji poparcie d la  w o jenne j m ach iny
g ro m k i rozkaz do żołn ierzy. 
Gen. S ved lunda zna ją z tego, 
że zapatrzony jes t w  Pentagon 
(am erykańsk ie  m in is te rs tw o  
w o jn y ), n ic  w ięc dziwnego, że 
w  jego w yw odach zadźwięczała 
znana waszyngtońska n u tka  po­
b rzę k iw a n ia  szabełką.

Równocześnie jego poprzednik 
gen. Jung  ośw iadczył, że aczko l­
w ie k  Szwecja n ie  należy fo rm a l­
n ie  do b loku  a tlan tyck iego , to 
je dn ak  pod względem  w o jsko ­
w y m  i  s tra teg icznym  „s tano w i 
ona z N orw egią i  D an ią  jedną  
całość".

H itle ra . Pod ty m  szyldem prze­
rzucano przez Szwecję dyw iz je  
h itle ro w sk ie , pod ty m  szyldem 
bank ie rzy  sztokholm scy ra to ­
w a li k a p ita ły  swych h it le ro w ­
sk ich  p rzy jac ió ł. Pod ty m  szyl­
dem przem ysłow cy szwedzcy 
w y s y ła li rud ę  i  m etale s tra te ­
giczne h itle ro w s k im  Niemcom.

W ie le  o te j pomocy d la  h it le ­
row sk ie j Rzeszy m og lib y  po­
w iedzieć na p rzyk ła d  bracia 
W allenberg, w łaśc ic ie le  grupy 
bankow ej „S tockho lm s E n sk il- 
da B an k“ , k tó rz y  z „b ra te rską “
a raczej bankierską pomocą po­
spieszyli bankom  h itle ro w s k im , 

Neutralność“ po szwedzku ! finansu jącym  zbro jen ia  n ie -

O świadczenia obu generałów  
rzuca ją  raz jeszcze jaskraw e  
ś w ia tło  na m is te rn ie  tkan ą  pa­
jęczynę k ła m s tw  o rzekom ej 
„n e u tra ln o śc i“  rządu szwedz­
kiego. N iezb ite  fa k ty  w ykazu ją , 
że rząd szwedzki b ierze pe łny 
ud z ia ł w  am erykańsk ich  p la ­
nach ag res ji i  że „ne u tra lność“ 
po szwedzku oznacza do b ro w o l­
ne w łożenie g łow y  w  do la row ą 
pętlę.

T ra d yc je  te j „ne u tra lnośc i“  
s ięgają daleko. Reakcja szwedz­
k a  pokazała w  całe j p e łn i ja k  
rozum ie to  słowo w  czasie o- 
s ta tn ie j w o jn y . Szwedzka „ne u ­
tra lność“  b y łą  w ygodnym  szyl-

m ieckie. Jeszcze w ięce j m og liby  
tu  dodać w łaścic ie le  in ne j po­
w ażnej g rupy  bankow ej „G oe- 
teborgs B a n k “  1 je j tu b y  „G oe- 
teborgs Handels och Sj-oefarts 
T idn in gen “ , k tó rzy  zarówno za­
s trzykam i fina nso w ym i, dosta­
w a m i surow ców  ja k  i  „p o p a r­
ciem  m o ra ln ym “  w  prasie pod­
trz y m y w a li h itle ro w ska  Rzeszę i 
życzy li je j „tys iąc le tn iego  pano­
w a n ia “ .

„Delikatność* 
socjaldemokratów wobec 

Hitlera
Niem cy' h itle ro w sk ie  b y ty  dla

p rzec iw ko  kom u n izm o w i“  w
Europie, czynn ik iem , k tó ry  
„b ro n ił“  E uropy przed masa­
m i lu do w ym i. D latego też so­
c ja ldem okra tyczny  rząd szwe­
dzk i f l ir to w a ł z H itle rć m  
bez na jm n ie jsze j żenady.

Socja ldem okraci b y li tak  
„u p rz e jm i“  wobec H itle ra , że 
by  n ie  drażn ić  faszystów n ie ­
m ieckich , z tn ie n ili nazwę swego 
organu „S oc ia l-dem okra ten " na 
ba rdz ie j „n e u tra ln y “ : „M orgen 
T idn in gen “  (D zienn ik poranny). 
Dzień napadu h itle row sk iego  na 
Zw iązek Radziecki s ta ł się nieo­
m al że św iętem  na rodow ym  re ­
akc jon is tów  szwedzkich. W 
dz ien n iku  p a r t i i lib e ra ln e j „ A f -  
tonb lade t“  znany faszystow ski 
kom en ta to r G unnar M u lle r  
(k tó ry  nota bene popisu je  się' 
w. tym  p iśm ie po dziś dzień) 
n iedwuznacznie g roz ił ko m u n i­
stom szwedzkim : „P ow inno  być 
jasne d la  w szystk ich  — p isa ł 
M u lle r  — że państwo n iem iec­
kie n ie  będzie to le row ać ogniw  
konsp iracy jnych  za plecam i, 
podczas gdy jego arm ie  walczą  
na W schodzie".

Z w ią zk i re a k c ji szwedzkie j z 
h itle ro w cam i, pozostały b lisk ie  
i serdeczne naw et wówczas, 
k ie dy  k ie row n icze  ko ła  tego 
k ra ju , w  ob liczu k lę sk i H itle ra , 
p rzes taw ia ły  się ju ż  na Stany 
Zjednoczone. Szwecja stała się 
je dn ym  z g łów nych p u n k tó w  
prze rzutow ych dla  faszystów

reakcji szwedzkiej „zaporą I niemieckich uciekających do

A m e ry k i P o łudn iow e j —  przede 
w szystk im  do A rge n tyny .

Reakcja szwedzka i  socjalde­
m okrac i n ie  zapom nieli b y n a j­
m n ie j swych przebogatych doś­
w iadczeń w  p ra k tycznym  stoso­
w an iu  „ne u tra lnośc i“  w  c h w ili 
obecnej. Z m ie n ili się ty lk o  pa­
now ie  — treść „n e u tra ln o śc i“  
pozostała ta sama. M im o, że 
szyld ten został poważnie skom ­
p rom itow any w  czasie osta tn ie j 
w o jn y  — szwedzcy reakc jon iśc i 
re a k ty w iz u ją  go na rzecz in te ­
resów — am erykańskich. K ie ­
ro w n icy  p o lity k i szwedzkie j od­
da ją sw ój k ra j am erykańsk im  
atom ow ym  strategom  n ie jako  na 
tacy. Oto, co m ów i na p rzyk ład  
zastępca dowódcy lo tn ic tw a  
szwedzkiego m a jo r H joe lm : 
„D ro g i agresji po w ie trzne j na 
rosy jsk ie  ośrodki przemysłowe... 
proioadzą przez S kan dyn aw ię ", 
da jąc n iedwuznacznie do zrozu­
m ienia, że Szwecja stać się po­
w inna  am erykańską bazą. N ic 
dziwnego, że kom enta to r reak­
cyjnego dziennika am erykań­
skiego „N e w  Y ork  T im es" B a l-  
d w in  p isa ł: „Szwecja może
stać się, znakom itą  odskocznią 
przeciw ko Rosji".

Budżet w o jen ny  Szw ecji prze­
w id u je  na ro k  1951/52 w yd a tk o ­
w an ie  1.300 m ilio n ó w  koron na 
zbro jen ia , t j .  o ponad połowę 
w ięce j n iż  w  roku  ub ieg łym . 
N aw et lo nd yńsk i „T im es“  w  nu ­
m erze z l.V I .  br. przyznać m u ­
si, że „w y d a tk i Szwecji na ob­
ronę zna jdu ją  się od dłuższego 
czasu na w ysok im  poziom ie".

P o lity k a  zbro jeń odbywa się 
na rozkaz S tanów  Zjednoczo­
nych, które, w yko rzys tu ją c  
„n e u tra ln e “  stanow isko Szwecji

pragną przygotow ać ją  po c i­
chu do ro l i  bazy w ypadow e j 
przeciw ko k ra jo m  obozu poko­
ju .

A le  naród szwedzki z coraz 
w iększym  n iepoko jem  pa trzy  
na s k u tk i te j ka ta s tro fa lne j po­
li ty k i.  P o lity k a  ta odb ija  się 
coraz d o tk liw ie j na codziennym  
życiu rob o tn ika  szwedzkiego, 
k tó ry  z coraz w iększym  niezado 
w olen iem  pa trzy  na rosnące ce­
ny, grożącą in fla c je  i  s ta ły  spa­
dek stopy życ iow ej. Poważny 
szw a jcarsk i organ gospodarczy 
„Neue Zuercher Z e itun g “  p i­
sał w  końcu lipca  co następuje: 
„W  żadnym  okresie poko ju  po ­
cząwszy od po łow y 19 w ieku  
koszty u trzym an ia  w  Szwecji 
nie podn iosły się w  przeciągu  
kró tk ieao  czasu tak  s iln ie , ja k  
to nastąp iło  10 osta tn ich 9 m ie ­
siącach“ . Korespondent dz ien n i­
ka podaje, że Według jego o b li­
czeń ceny od w rześnia 1950 do 
czerwca 1951 r. w zros ły  od 
16% (żywność) do 37% (opał 
i  św iatło).

Rozdęty budżet zbro jen iow y, 
pogarszanie się sy tuac ji gospo­
darczej. rosnącą zależność od 
im p e ria lis tó w  am erykańskich  — 
o tw ie ra  oczy szwedzkie j op in ii 
pub liczne j na niebezpieczeństwo 
ja k ie  niesie ze sobą p o lity k a  
rządu. Naród szwedzki p ro te­
stu je  i  p rzeciw staw ia  się te j po­
lityce . Naród szwedzki pragnie 
bow iem  poko ju  i  współpracy 
m iędzy narodam i, a n ie  h it le ­
row skiego „Nowego P orządku“ 
w  am erykańsk im  w ydan iu .

darczej dla om ów ienia p rob le ­
m u ustanow ienia no rm alnych 
stosunków m iędzy k ra ja m i 
W schodu i Zachodu. Jak  w ia ­
domo, kon ferencja  ta odbędzie 
się w  M oskw ie jeszcze w  tym  
roku.

W  zakończeniu P ie rre  Cot
stw ierdza:

— Każdy dzień w a lk i o po­
kó j pomnaża nasze siły. Ruch 
oporu p rzeciw ko w o jn ie  rozw ija  
się i  organ izuje. We w szyst­
k ich  k ra jach , niezależnie od u-

s tro jów , nas obrońców  poko ju  
je s t coraz w ięce j i  w ięcej.

Wiec pokoju w  Budapeszcie
B U D A P E S Z T  (PAP). —  W ę­

g iersk i k o m ite t O brońców  Po­
ko ju  zorganizow ał wiec, na k tó ­
rym  przem aw ia ł p rem ie r rządu 
węgierskiego Is tvan  D obi. P re ­
m ie r podkreś lił, że na straży « 
najdroższego skarbu ludzkości - 
— poko ju  stoi dziś zorganizowa­
na i gotowa do o fia r potężna 
a rm ia  bo jo w n ików  o pokój Po 
om ów ieniu w y s iłk ó w  am erykań­
skich im p eria lis tó w , zm ie rza ją­
cych do rozpętan ia nowej w o jn y , 
p rem ie r Dobi s tw ie rdz ił, że po­
tężny obóz bo jo w n ików  o pokój, 
k tó rem u przewodzi Zw iązek Ra­
dziecki p o tra fi un icestw ić  te 

I zbrodnicze p lany im p eria lis tó w .

Ze sportu

Przed meczem 
lekkoatletycznym 

NRD -  Polska
W  c z w a r te k  4 b m . p rz y b ę d z ie  do 

W a rs z a w y  re p re z e n ta c ja  le k k o a t le  -  
ty c z n a  N ie m ie c k ie j R e p u b lik i D e ­
m o k ra ty c z n e j na m ię d z y p a ń s tw o w e  
s p o tk a n ie  z re p re z e n ta c ją  P o ls k i. 
S p o tk a n ie  to  w  k o n k u r e n c ji  k o b ie t 
i  m ę żczyzn  odb ę d z ie  s ię  na s ta d io ­
n ie  W o js k a  P o ls k ie g o  w  n a jb liż s z ą  
sobo tę  i  n ie d z ie lę . P o czą te k  za w o ­
d ó w  w  oba d n i o  godz. 15.00.

Honved -  CWKS 2;1 (0; 1)
O S T R A V A  ( te l.  w l. ) .  W obec 20.000 

w id z ó w , ro b o tn ik ó w  z h u t  i  k o p a lń  
O s tra v y , p iłk a rz e  C K W S  s to c z y li 
s w ó j p ie rw s z y  m ecz w  tu r n ie ju  
d rb ś y n  w o js k o w y c h  p a ń s tw  dem o ­
k r a c j i  lu d o w e j,  p rz e g ry w a ją c  po 
p ię k n e j i  a m b itn e j W alce  z d ru ż y n a  
w ę g ie rs k ą  H o n v e d  1:2 (1:0). B ra m ­
k i  p a d ły  v / k o le jn o ś c i:  21 m in . B r e i­
te r  (C W K S ). 57 i 74 m in . B u d a) 
(H o n v e d ). S ę d z io w a ł G e lle r  (B u łg a ­
r ia ) .

W  p ią te k , 5 b m . w  d a ls z y m  c iąg u  
tu r n ie ju  s p o tk a ją  s ię : w  P ilś n ie  
C W K S  z A T K  i  w  B rn ie  C D N V  z 
re p re z e ta c ją  C h in .

Ostrava -  Śląsk 4:2 (2:1)
Z A B R Z E . M ię d z y n a ro d o w e  s p o t -  

k a n ie  p iłk a rs k ie  Ś ląsk  — O s tra va , 
ro ze g ra n e  w  śro dę  na  S ta d io n ie  
G ó rn ik a  (Z a b rze ), z a k o ń c z y ło  się 
po  c ie k a w e j i  pa d o b ry m  p o z io m ie  
s to ją c e j g rze  z w y c ię s tw e m  p iłk a r z y  
O s tra v y  4:2 (2:1).

W kilku zdaniach
M O S K W A . N a  S ta d io n ie  D y n a m o  

ro z e g ra n o  p ie rw s z e  ć w ie rć f in a ło w e  
s p o tk a n ie  o P u c h a r  ZS R R  w  p iłc e  
n o ż n e j. W  m eczu  ty m  C D S A  z re ­
m is o w a ło  ze S k rz y d ła m i S o w ie tó w  
(K u jb y s z e w ) 1:1. P o n ie w aż  d o g ry w ­
k a  n ie  w y ło n iła  z w y c ię z c y , s p o t­
k a n ie  to  zo s ta n ie  p o w tó rz o n e .

&
W A R S Z A W A . W  n ie d z ie lę  7 bm . 

C e n tra ln a  S e k c ja  M o to ro w a  ZS B u ­
d o w la n i o rg a n iz u je  u lic z n y  w y ś c ig  
m o to c y k lo w o  -  sa m o c h o d o w y  o m i­
s trz o s tw o  W a rs z a w y , k tó r y  będ z ie  
je d n o cze śn ie  c z w a rtą  i  o s ta tn ią  e - 
l im in a c ją  do  m is trz o s tw  P o ls k i.

P ro te k to ra t  nad  tą  im p re z ą  o b ­
ją ł  w ic e m in is te r  O b ro n y  N a ro d o ­
w e j g e n e ra ł b ro n i S t. P o p ła w s k i.

Tow . A leksander K ow alsk i

W  dn iu  1 październ ika br. 
zm arł w  W arszawie, po prze­
w le k łe j chorobie W iceprzew od­
niczący Zarządu G łównego Zw. 
Zawodowego M eta low ców , tow . 
A leksander K ow a lsk i.

Tow. A leksander K ow a lsk i 
u ro dz ił się 14 w rześnia 1908 ro ­
ku w  W arszaw ie w  rodzin ie  
p ro le ta riack ie j.

Od m łodych la t pracując jako 
rob o tn ik  m etalow iec, rozpoczął 
działa lność w  po lsk im  ruchu 
rew o lu cy jn ym . B y ł członkiem  
i a k ty w n y m  działaczem K o m u ­
nistycznego Z w iązku  M łodz ie ­
ży P olski, a potem K P P , a ta k ­
że czynnym  uczestnik iem  k laso­
wego ruchu związkowego. Od 
roku  1931 do 1936 odsiadywał 
w  w ięz ien iu  w y ro k  sądu sana­
cyjnego za działa lność ko m u n i­
styczną. D ługo le tn ie  w ięzienie 
nadw yrężyło  ogólny stan zdro­
w ia  tow . Kow alskiego.

W  czasie oku pa c ji tow . K o ­
w a lsk i należał od r. 1942 do 
PPR i b ra ł czynny udz ia ł w  
walce G L  i A L  w  stopniu p u ł­

kow n ika . Po w yzw o le n iu  k ra ­
ju  dz ia ła ł na odpow iedzia lnych 
stanow iskach w  szeregach PPR. 
W  la tach 1946-7 b y ł przewod­
n iczącym  ZW M . W  r. 1947 zo­
sta ł w yb ra n y  posłem na Sejm.

Po plenum  s ie rpn iow ym , na 
k tó ry m  w ykaza ł pewne w aha­
nia ideologiczne —  został skie­
row any z pracy w  aparacie 
p a rty jn y m  do pracy w  ruchu  
zw iązkow ym , gdzie m ia ł moż­
ność służyć spraw ie p a rtii.

Od r. 1948 piastować s tanow i­
sko w iceprzewodniczącego Za­
rządu G łównego Z w iązku  Zaw. 
M eta low ców .

Tow . A leksander K o w a ls k i 
odznaczony b y ł w ie lom a pań­
s tw ow ym i i  w o jsko w ym i orde­
ram i, m. in . K rzyżem  G ru n ­
w a ldu  I I  k l „  P olon ia  R e s titu ia  
oraz Z ło tym  K rzyżem  Zasługi.

Z m a rły  do osta tn ie j c h w ili 
a k tyw n ie  uczestniczył w  ruchu  
robotn iczym , o fia rn ie  pracując 
w  Zw . Z aw odow ym  M eta low ­
ców.

D n ia  1 październ ika  1951 ro ku  zm arł

Aleksander Kowalski
9

Poseł na Sejm  Ustaw odawczy R .P .
Cześć jego pam ięci!

M A R S Z A Ł E K  S E JM U  

U S T A W O D A W C Z E G O  R . P .

Tow. Aleksander Kowalski
W ic e p rz e w o d n ic z ą c y  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  Z w ią z k u  Z a w od o w eg o

M e ta lo w c ó w

z m a r ł w  W a rs z a w ie  w  d n iu  1.X.1951 r .  p o  c ię ż k ie j c h o ro b ie . 
W  z m a r ły m  ru c h  z w ią z k o w y  t r a c i  o fia rn e g o  i  oddanego  d z ia ­

łacza.
P o g rze b  o db ę d z ie  s ię  w  d n iu  4 p a ź d z ie rn ik a  b r .  o godz. 15 na 

C m e n ta rz u  W o js k o w y m  na P o w ą zka ch .
Cześć Jego  p a m ię c i!

C E N T R A L N A  R A D A  Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H
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W zrasta liczba ośrodków szkolenia  
nowych k ad r gó rn iczych

f f )  W  osta tn im  czasie o tw a rto  k i lk a  now ych szkół przyspo­
sobienia przem ysłowego. Obecnie przed kandyda tam i na gó r­
n ik ó w  sto i o tw orem  17 dobrze w yposażonych ośrodków  S P łs

górniczego i  zasadniczej szkołyWiększość now ootw artych  
szkól m ieści się w  specja ln ie do 
tego celu w ybudow anych bu ­
dynkach. Do n a jle p ie j wyposa­
żonych i na jp iękn ie jszych na le­
ży Szkoła Przysposobienia Prze­
m ysłowego w  D ąbrow ie  G ó rn i­
czej. Ośrodek ten składa się z 6 
now ych budynków , posiada ja ­
sne i duże sale w ykładow e, no­
wocześnie wyposażony in te rna t, 
św ietlicę , sto łówkę itp .

W  na jb liższym  czasie zostanie 
o tw a rty  w ie lk i ośrodek szkole­
n io w y  m łodych k a d r górniczych 
yr Chorzowie. Obok techn ikum

górniczej — m ieścić się będzie 
w  ośrodku także szkoła p rzy ­
sposobienia przemysłowego.

Nauka we wszystkich szkołach 
przysposobienia przem ysłowego 
trw a  5 m iesięcy i połączona jest 
z p ra k ty k ą  w  kopaln iach. Po 
ukończeniu szkoły m łodzież o- 
trzym u.ie na tychm iast pracę w  
gó rn ic tw ie , ma zapewnione m ie­
szkanie, w yżyw ien ie  i ub ran ie 
w  specja ln ie zorganizowanych 
domach młodego górn ika , k tó ­
re is tn ie ją  p rzy  w ie lu  ko p a l­
niach.

W stąpić do szkoły może każ­
dy chłopiec w  w ieku  od 17 do 
20 la t. Nauka, m ieszkanie w  in ­
ternacie, w yżyw ien ie  i  ubran ie 
są w  szkołach ca łkow ic ie  bez­
płatne. Ponadto m łodzież o trzy ­
m u je  stypendia oraz zapłatę za 
pracę podczas p raktycznych  za­
jęć w  kopaln iach. W arun k i, w  
ja k ic h  ży ją  i uczą się ka n d y ­
daci na gó rn ików , są bardzo do­
bre, dlatego też w ie le  m łodzie -

P rzem ysł N R D  w służbie poko ju
(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  SPECJALNIE D L A  „T R Y B U N Y  L U D U “)

Unarodow ione zakłady prze­
m ysłowe we wschodnich N iem ­
czech pow sta ły  na gruzach re ­
żim u faszystowskiego. P ierwszą 
konsekw encją załam ania się te­
go reżim u b y ł ca łko w ity  chąos 
gospodarczy. W iele zakładów 
zostało zniszczonych przez dzia­
łania wojenne; m osty i  lin ie  ko ­
le jow e wysadzone b y ły  w  po­
w ietrze. A k ty w n i h itle ro w cy  i 
zbrodniarze w o jenn i. k tó rych  
ręce zbroczone b y ły  k rw ią  m i-

ży, szczególnie ze wsi, zgłasza ,¡nn6w ludzi> uciekając. pozo-
się do szkół przysposobienia 
przem ysłowego, aby po 5-rriie- 
sięcznej nauce pe łn ić  zaszczyt­
ny i  dobrze p ła tn y  zawód gó r­
n ika.

Udział teatrów w Miesiącu 
pogłębienia przyjaźni polsko- 

radzieckiej
f f)  W  M iesiącu pogłębienia żeństwo K reczeńskiego" (we

p rzy ja źn i polsko -  radzieck ie j 
te a try  w  ca łym  k ra ju  wystąp ią 
z bogatym  i  różnorodnym  re ­
pe rtuarem  k lasyków  rosyjskich 
oraz pisarzy radzieckich.

G rane będą u tw o ry  G rib o je - 
dowa, Ostrowskiego, Gorkiego, 
K o rn ie jczuka , Uspienskiego, 
M aka ren k i, Sim onowa, S ław ina, 
P aw lenk i, Bałtuszisa, Rachma- 
nowa, Leonowa, D iakonowa, 
b ra c i T u r, Pyriew a, Ła w re n ie - 
wa, A finnogenow a, Suchowo- 
K o b y lin a , P ię trow a, F a jko  i  So- 
łodara.

Po raz p ierw szy w  Polsce w y ­
staw ione zostaną sztuk i; D iako­
nowa „W esele z posagiem“  
(T ea tr Powszechny w  Łodzi), 
O strowskiego „D o w ó jta  nie 
pó jdz iem y" (w K ie lcach), „T a ­
le n ty  i w ie lb ic ie le " (w  K ra k o ­
w ie) i  S uchow o-K oby lina  „M a ł-

W rocław iu ).
C iekaw y repe rtua r p rzygoto­

w a ły  rów nież T ea try  Młodego 
W idza i  T ea try  La lek, k tó re  
grać będą u tw o ry  Puszkina, 
M ajakow skiego, M icha łkow a , 
K ata jew a. Obrazcowa, G erm a­
na, K irsanow a, Tarachow skie j, 
M atw ie jew a , Szneydera. Jako 
p raprem iera  w ystaw iona zosta­
nie przez T ea tr La lek „G ro te ­
ska“  w  K ra ko w ie  sztuka Obraz­
cowa „W ie lk i Iw a n “ .

T e a try  muzyczne w ystaw ią  
u tw o ry  Duna jew skiego i  Sw ie- 
tłow a.

P racow n icy tea tró w  przygo­
to w u ją  ponadto liczne w ys taw y 
fo to g ra fii, plansz i d ruków , po­
pu la ryzu jące  osiągnięcia a r ty ­
styczne, techniczne i organ iza­
cyjne tea tru  radzieckiego.

Masowe szkolenie ideologiczne 
-owcówZMP

(T) W  po łow ie października br.
rozpocznie s ię .w  ca łym  k ra ju  
masowe szkolenie ideologiczne 
członków  organ izacji Z M P -ow - 
sk ie j. k tó re  obejm ie ok. 200 ty ­
sięcy osób.

Tegoroczne szkolenie zapozna 
m łodzież z tra d yc ja m i w a lk  re ­
w o lu cy jn ych  po lsk ie j k lasy ro ­
botn icze j, budow nictw em  pod­
staw  socja lizm u w  naszym k ra ­

ju , oraz zadaniam i s to jącym i 
przed m łodzieżą w  rea lizac ji 
p lanu 6-letniego. W  program ie 
szkolenia przew idziane jest 
rów nież s tud iow anie  życiorysu 
chorążego św iatowego obozu 
poko ju  i  postępu — Józefa S ta­
lin a  oraz przyw ódcy mas p ra ­
cujących P o lsk i Ludow e j tow. 
Bolesława B ie ru ta .

Udział młodzieży w siewach jesiennych
(f) W  tegorocznej kam pan ii 

s iew ów  jesiennych m asowy u - 
dz ia ł bierze m łodzież, tworząc 
specja lne brygady, k tó re  poma­
ga ją  w  pracach polowycb go­
spodarstwom  mało i ś rednio­
ro ln ych  chłopów, PG R-om  i 
spółdzie ln iom  p rodukcy jnym . 
Szczególną opieką otoczyła 
m łodzież rodz iny chłopów, k tó ­
rych  członkow ie odbyw a ją  służ­
bę w  Ludow ym  W ojsku P o l­
skim .

Na naradach, k tó re  odby ły  
się ju ż  w  w ie lu  gm inach, m ło ­
dzież podjęła liczne zobowiąza­
n ia . M łodzież z sąsiadujących

ze sobą gm in  M azew i  T ka - 
czew w  pow. łęczyckim  w o j 
łódzkiego postanow iła  udzie lić 
pomocy w  siewach i w yko p ­
kach ziem niaków  rodzinom  30 
żołn ierzy, odbyw ających obec­
nie służbę wojskow ą. Równie 
serdeczną opieką o toczy li Z M P - 
owcy rodziny poborowych z 
grom ad S łupice i K am ienna w  
pow p io trkow sk im .

W iele brygad, pomagających 
PG R-om  i in d yw id u a ln ie  go­
spodaru jącym  chłopom , zorga­
nizowała m łodzież w o j. ka to ­
w ickiego.

no wiadomości 
wykładowców kursów 
partyjnych II stopnia
A ud yc je  rad iow e zaw iera jące 

w skazów ki metodyczne, ja k  
prow adzić zajęcia na kursach, 
nadawane będą co tydzień w  
p ią tek o godzinie 17.45 w  p rog­
ram ie d rug im  i w  sobotę o godz. 
17.15 w  program ie  pierwszym .

Pokaz iilm u chińskiego 
„Dziewczyna o białych 

włosach“
(f) 2 bm. w  k in ie  „Moskwa“ 

w  W arszaw ie odby ł się pokaż 
f ilm u  p ro d u k c ji C h ińsk ie j Re­
p u b lik i Ludow e j pt. „D z iew ­
czyna o b ia łych  w łosach“ .

Na pokaz p rz y b y li zaproszeni 
przez Am basadora Peng M in g - 
ch ih  przedstaw icie le  Rządu RP 
z w iceprem ierem  A n to n im  K o - 
rzyck im  na czele. Pokaz zgro­
m adził licznych p rzedstaw ic ie li 
św iata artystycznego, ku ltura l­
nego i  naukowego.

Na pokazie obecny był kor­
pus dyp lom atyczny akredyto­
w any w  W arszawie.

6 i 7 hm. krajowa narada 
przodujących chłopów-miczurinowców

(f) W  dniach 6 i  7 bm. z in i ­
c ja ty w y  redakc ji tygodnika 
„P rz y ja ź ń “  odbędzie się w  Czę­
stochowie pierwsza k ru jow a  na­
rada przodujących chłopów-m i- 
czurinowców .

Naradę organ izu je  Zarząd 
G łów ny  ZSCh wespół z redak­
c ją  „P rzy ja źń “ .

W  naradzie weźm ie udzia ł po­
nad 100 m ało i  średn ioro lnych 
ch łopów  oraz członków spół 
d z ie ln i p rodukcy jnych , k tó rzy  w

oparciu o przodująca naukę i 
doświadczenia ro ln ic tw a  radziec­
kiego osiągają doskonałe w y n ik i 
produkcyjne . Osiągnięcia te 
p rzyczyn ia ją  się do powstawa­
nia setek k ó ł m iczurinow skich .

Pierwsza k ra jow a  narada 
przodujących chłopów  - miczu- 
rinow ców . w  k tó re j wezmą u- 
dzia ł rów nież w y b itn i uczeni, 
pozwoli na szeroką w ym ianę do­
świadczeń i  w ytyczy  dalszy k ie ­
runek rozw o jow y ruchu miczu 
rinowskiego.

Odczyt wiceministra 
J. Burgina

p. t. „Chiny Ludowe“
(f) 3 bm. staran iem  T ow arzy 

stwa W iedzy Powszechnej w i­
cem in is te r T ransportu  D rogo­
wego i  Lotniczego, b y ły  am ba­
sador RP w  P ek in ie  tow . J u ­
liusz B u rg in  w yg łos ił w  sali 
K lu b u  P racow n ików  M B P  od­
czyt pt. „C h in y  Ludow e“ .

M ówca zobrazował liczb ie  
zebranym  słuchaczom w ie lk ie  
osiągnięcia C h ińsk ie j R epub li­
k i Ludow ej na polu gospodar­
czym, k u ltu ra ln y m  i  po litycz­
nym , ja k ie  naród ch ińsk i zdo­
b y ł pod przew odnictw em  swego 
wodza Mao Tse-tunga.

Po odczycie w yśw ie tlo n y  zo­
sta ł ko lo ro w y  f i lm  pe łnom etra­
żowy pt. „Ś w it  nad Ż ó łtą  Rze- 
ką “ .

s ta w ili swe przedsiębiorstwa na 
łasce losu. Ci, k tó rzy  pozostali 
— ponieśli zasłużoną karę.

Likwidacja karteli 
i monopoli

Odbudowę przedsiębiorstw  
rozpoczęli robotn icy. P rzys tąp ili 
oni do pracy z odwagą, choć fa ­
b ry k i leżały w  gruzach, choć 
brakow ało  surowców, m a te ria ­
łów pomocniczych i  środków 
pieniężnych.

P raw dz iw ie  dem okra tyczny u - 
s tró i w  Niemczech można było 
stw orzyć ty lk o  pod w a run k iem  
ca łkow ite j lik w id a c ji potęgi 
w ie lk ie j f ina ns ie ry  i kap ita łu  
monopolistycznego. U k ład  pocz­
dam ski p rze w id yw a ł decen tra li­
zację gospodarki n iem ieck ie j w 
celu usunięcia nadm ierne i kon ­
ce n tra c ji k a p ita łu  —  k a rte li, 
syndykatów , trus tów  i innvch 
grup m onopolistycznych. W  stre­
fie  radzieck ie j postu la t ten w y ­
pe łn iony został w  całej pełni. 
Na podstaw ie rozkazu n r  124 
radzieck ie j a d m in is tra c ji w o i- 
skowei. przedsiębiorstwa mono­
po listów , a k tyw is tó w  h it le ro w ­
skich i zbrodniarzy wojennych 
zostały skonfiskowane. W  roku 
1946 większą cześć tych przed­
sięb iorstw  wywłaszczono i  prze­
kazano we w ładanie narodu nie­
mieckiego. Proces ten ob ją ł o- 
koło 8 procent przedsiębiorstw  
przem ysłowych, n .  k tó re  p rzy ­
padało jednak 40 procent p ro ­
d u kc ji na jw ażnie jszych gałęzi 
przem ysłu. I choć większość 
przedsiębiorstw  pozostała w ła ­

snością p ryw a tną  —  panowanie 
m onopolistów  zostało ostatecz­
nie z likw idow ane.

Podstawa gospodarki 
planowej

Powstanie unarodow ionego 
przem ysłu s tw orzy ło  podstawę 
do rozw o ju  gospodarki p lano­
w ej. „P lanow an ie  jest n iem o ż li­
we bez lik w id a c ji k luczow ych  
pozyc ji kap ita lis tyczne j w ładzy  
k lasow e j“  j— ośw iadczył W a lte r 
U lbrich i., m o tyw u jąc  propozycję 
S ocja listycznej P a r t ii Jedności 
w  spraw ie dw ule tn iego planu 
gospodarczego w  s tre fie  radziec­
k ie j. Zarów no d w u le tn i p lan go­
spodarczy na la ta 1949 — 1950 
ja k  i w ie lk i p ięci le tn i p lan roz­
w o ju  gospodarki pokojow ej 
N iem ieck ie j R e pu b lik i D em okra­
tyczne j na okres 1950 — 1955 
oparte sa na zdolności p ro d u k ­
cy jn e j i  m ożliwościach rozw o jo ­
wych przem ysłu unarodow ione­
go. . ,

P rzem ysł unarodow iony ob ją ł 
przędę w szystk im  w ie lk ie  przed­
sięb iorstw a w  podstawowych 
gałęziach przem ysłu, w  przeci­
w ieńs tw ie  do przem ysłu le k k ie ­
go, którego udz ia ł w  przemyśle 
unarodow ionym  jest stosunko­
wo m niejszy.

Zgodnie z zasadami p lanow a­
nia  gospodarczego N iem ieck ie j 
R e pu b lik i D em okratycznej, prze­
w id u ją cym i przede w szystk im  
rozw ój przem ysłu kluczowego i  
ciężkiego, na jw iększa _ cześć 
środków przeznaczana jest na 
zwiększenie zdolności p ro du k­
cy jne j i  rozw ój przedsiębiorstw  
unarodow ionych. Konsekwencją 
tego jest fak t. że sektor unaro­
dow iony zarówno pod względem 
liczby za trudn ionych ja k  i  zdol­
ności p rodukcy jne j rozw ija  się 
szybciej n iż  pozostałe sektory 
gospodarki.

W pierw szym  kw a rta le  1948 r. 
około 37 procent całej p ro d u kc ji 
pochodziło z przem ysłu unaro­
dowionego. U dz ia ł tego sek­
to ra  w  kop a ln ic tw ie  w ynos ił 99 
procent, w  przem yśle m e ta lu r-

„Dar Pomorza“  powrócił 
z rejsu lełniego

(f) Do po rtu  m acierzystego
w  Szczecinie w ró c ił z le tn iego 
rejsu statek szkolny „D a r Po­
m orza“ .

C harakterystyczna sy lw etka 
frega ty  ściąga rzesze m ieszkań­
ców Szczecina na W ały C hrob­
rego, gdzie na przycum ow any 
do brzegu „D a r Pom orza“  k ie ­
ru ją  się liczne w yc ieczk i m ło ­
dzieży.
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F r i t z  Selhmann
M in is te r  p rz e m y s łu  c ię ż k ie g o  N R D

gicznym  1— 54 procent, w  prze­
m yśle budowy maszyn — 41 p ro­
cent, w przem yśle le k k im  — 18 
procent. W roku  1949 — udzia ł 
ten zw iększył się do 57,9 p ro ­
cent, w roku  1950 — do 66 p ro ­
cent, w  I kw a rta le  1951 r. — 
do 70 procent.

P o w a ż n y  w z ro s t p ro d u k c ji

W zrost p ro d u kc ji przedsię­
b io rs tw  unarodow ionych da się 
zobrazować jeszcze lep ie j lic z ­
bami, do tyczącym i wzrostu p ro­
d u k c ji w poszczególnych dzia- 
iach przem ysłu ciężkiego. W 
gó rn ic tw ie  — produkcja  przed­
wojenna’  została od dawna prze­
kroczona. Zgodnie z planem  w  
roku 1951 w yp rod uku je  się o 47 
procent w ięcej energ ii e lek trycz ­
nej n iż  w roku  1948. W ydobycie 
rud m iedzi wzrosło od 1948 do 
pierwszego k w a rta łu  1951 r. o 
82,5 procenta, p rodukcja  surów ki 
żelaznej — o 106 procent, p ro ­
dukcja  s ta li w blokach — o 587 
procent, p rodukc ja  w a lców k i —
0 358 procent. W przemyśle che­
m icznym  no tu je  się rów nież po­
ważny wzrost. P rodukc ja  nawo­
zów fosfa tow ych wzrosła o 275 
procent, ka ro se rii samochodo­
w ych — o 416 procent, sztucz­
nego jedw ab iu  — o 169 procent
1 pen icy liny  — o 878 procent.

Poważnym  zadaniem stojącym
przed gospodarką NRD by ła .o d ­
budowa i m odernizacja przem y­
słu m etalurgicznego. Po klęsce 
faszyzmu, w skutek zniszczenia 
p raw ie  wszystkich zakładów', 
p rodukc ja  czarnych m e ta li spad­
ła do m in im a lnych  rozm iarów . 
Obecnie działa ju ż  w ie le nowo­
czesnych zakładów  m eta lu rg icz­
nych. Do nich należy huta R ie- 
sa, dysponująca 8 w ie lk im i p ie­
cam i typu  Siemens - M a rtin  
(piecami m artenow skim i), sta­
low nią . wa lcow nią, oddziałem 
pieców e lektrycznych i w ieloma 
zakładam i pobocznymi. Jest ona 
obecnie jedną z na jbardz ie j no­
woczesnych h u t Niemiec. Poza 
tym  pracu ją  i zw iększają p ro ­
dukcję  w ie lk ie  kom b ina ty  h u t­
nicze „M a x " , „R enn ingsdo rf" i 
„G ro e d itz “  Nowoczesna sta­
low nia , posiadająca na ra ­
zie 7 w ie lk ich  pleców, zo­
stała ostatn io wybudowana w 
B randenburg ii, na terenie, na 
k tó rym  dotvchczas by ły  ty lk o  
gruzv W roku biez.acvm budu­
je  się tam  dalsze piece i  w ie l­
ką walcow nie W Khchmoese'.' 
powstała w a lcow nia  blachy. W

1950 r. rozpoczęto budowę w ie l-  ! c ja lis tyczna świadomość, now ?
kiego kom b ina tu  hutniczego z 
szeregiem w ie lk ich  pieców, sta­
low n ią  i w ie lom a w alcow niam i.

Rozwój przemysłu 
budowy maszyn

Poważnym  czynn ik iem  wzm oc­
nien ia gospodarki poko jow e j i 
w ype łn ien ia  5-le tn iego planu 
gospodarczego jest wszechstron­
ny rozw ój przem ysłu budowy 
maszyn Chodzi tu w  p ie rw ­
szym rzędzie o maszyny dla 
przem ysłu m etalurgicznego i ko­
palń, oraz o wyposażenie s iłow ­
ni. T rzy  czynn ik i .składają się 
na szybki rozw ój tego przem y­
słu.

1) zwiększenie zdolności p ro ­
du kcy jne j w sku tek rozszerzenia 
in w es tyc ji kap ita łow ych , zarów ­
no z w łasnych środków  przed­
sięb iorstw  ja k  i  z budżetu pań­
stwowego.

2) zwiększenie liczby za trud ­
nionych w  tych przedsiębior­
stwach.

3) zwiększenie wydajności
pracy.

Szybko w zrasta ją  środk i na 
rozszerzenie dóbr kap ita łow ych  
(maszyn, urządzeń itd.). W prze­
m yśle ciężkim , środki in w es ty ­
cy jne wzrosły w roku 1951 o 
54 procent w  stosunku do roku 
ubiegłego.

W roku 1948, przeciętna lic z ­
ba robo tn ików  zatrudnionych w 
przedsiębiorstwach unarodow io­
nych wynosiła 675.000 ludzi. W 
roku 1949 wzrosła ona do 930.000 
ludzi, a w  I  kw a rta le  1951 r. 
osiągnęła 1.200.000 ludzi. Odpo­
wiada to wzrostow i o 80 procent 
w  porów naniu z rok iem  1948

W skutek zwiększenia w y d a j­
ności pracy wzrost p ro d u kc ji by ł 
p ropo rc jona ln ie  w iększy niż 
wzrost liczby zatrudnionych 
Przeciętna wartość p ro d u kc ji na 
jednego robo tn ika  wzrosła od 
1948 do 1950 r. o 31 procent

Ze względu na dalszy rozw ój 
gospodarki narodowej należy 
położyć w ie lk i nacisk na wysz­
kolenie młodego narybku , jak  
rów nież i starych kad r Liczba 
uczniów w  przedsiębiorstwach 
unarodow ionych wzrosła w po­
rów nan iu  z rok iem  1949 o 257 
procent, a w  porów naniu z ro ­
k iem  1948 o 413 procent. Ucznio­
w ie stanowią 13 procent ogólnej 
liczby zatrudnionych.

Nowa, socjalistyczna 
świadomość

W  przedsiębiorstwach unaro­
dow ionych tw orzy  się nowa so-

soeja listyczny stosunek do pra­
cy. T u  przede w szystkim  rośnie 
ruch ak tyw is tó w  (przodow ników  
pracy), k tó rem u da ł początek rę ­
bacz Hennecke. W unarodow io­
nych fabrykach w yrosło  w ie lu  
„B ohate rów  P racy“ , „Zasłużo­
nych R acjona liza to rów “ , „Z a s łu ­
żonych G ó rn ików “ , „Zasłużo­
nych A k ty w is tó w “ . W ie lu  przo­
dow n ików  otrzym ało  nagrody 
państwowe.

W unarodow ionych zakładach 
powstała rów nież nowa form a 
współzawodnictwa. O ile  po­
czątkowo is tn ia ło  współzawod­
n ic tw o ty lk o  pomiędzy poszcze­
gó lnym i przedsiębiorstwam i, o 
ty le  dziś biorą w n im  udzia ł ca­
łe gałęzie przem ysłu, obejm ując 
w szystkich robotn ików . Rząd u - 
fundow a ł szereg sztandarów 
przechodnich i wj^sokie prem ie 
pieniężne, k tó re  rozdziela się 
corocznie m iędzy zwycięzców.

Za przykładem ZSRR
i krajów demokracji 

ludowej
Ruch rac jona liza to rów  w  za­

kładach unarodow ionych ro zw i­
nął się z nową energią po w i­
zytach rac jona liza to rów  radziec­
k ich — Bykowa i Rossyjskiego. 
Metoda szybkościowego skraw a­
nia. wynaleziona przez stacha­
nowca radzieckiego Durowa zo­
stała wprowadzona na w ie lką  
skalę. We wszystkich zakładach 
naszego przem ' łu unarodow io­
nego aktyw iśc i, technicy i in ­
żyn ierow ie  zaczynają się uczyć 
od rac jona liza torów  Z w iązku  
Radzieckiego i k ra jó w  demo­
k ra c ji ludow ej. Ruch ten sta ł 
się poważnym  czynn ik iem  w  
rozw oju nowych metod p roduk­
cy jnych i nowego stosunku do 
pracy w  sta łym  wzroście w y ­
dajności pracy.

Unarodow ione przedsiębior­
stwa N iem ieckie j R epub lik i De­
m okra tyczne j stały się poważ­
nym  czynn ik iem  rozw oju nowe­
go ustro ju  gospodarczego. S ta­
nowią one poważną silę w  w a l­
ce przeciwko kap ita ło w i mono­
polistycznem u i sa gw arancja, 
że w ysiłek ludu pracującego 
NRD służy i  służyć będzie le p ­
szemu życiu, postępowi i  po­
ko jow i.

Każda tona w yprodukow anej 
sta li staje się ciosem w ym ierzo­
nym  w  tw órców  nowego W ehr­
m achtu — groźby dla żyw o t­
nych interesów narodu niem iec­
kiego, groźby dla wszystk ich 
pokój m iłu jących  narodów.

Podniesienie pracy polityczno-uświadamiającej 
naczelnym zadaniem aktywu ZSCh

W kom binacie hu tn iczym  „W schód“  w  NRD w ysok i piec rozpa­
lony dnia 19 września 1951 r dostarcza d'a niem ieckiego prze­

m ysłu pokojowego pierwszego zelaza g o to  C A g

Na osta tn ie j naradzie a k tyw u  
samopomocowego podkreślono, 
że Zw iązek Samopomocy Chłop­
skie j w in ien  poprzez pracę po- 
lityczno-uśw iadam ia jącą m ob i­
lizować chłopów do w a lk i o 
wzrost p ro d u kc ji ro ln c i, do ja k  
na jstarannie jszego w yko nyw a -

08 tysięcy osób zwiedziło 
wystawę drobnej 

wytwórczości w Doznaniu
(f) Na I Ogólnopolską w ysta - 

| wę drobnego przem ysłu i rze­
m iosła w Poznaniu przyjeżdża­
ją z całego k ra ju  coraz lic z n ie j­
sze wycieczki. Np w ubiegłą 
niedzielę p rzyby ło  do Poznania 
ogółem 14 pociągów tu rys tycz ­
nych Dotychczas wystawę 
zw iedziło  66 tys osób.

N a jw iększym  popytem  cieszą 
się wśród zw iedzających a r ty ­
k u ły  gospodarstwa domowego, 
pasm anteria oraz ga lanteria 
m etalowa. W artość sprzedanych 
dotychczas deta liczn ie  tow arów  
wzrosła do m iliona  zł.

Obrana przez nas droga jest jedynie słuszna
^  i ___i r »t _____ _ . . 4 «  T l fn ło n i l ić m  V 1117.

#7 rodz in  zrzeszonych w  na­
szej spó łdzie ln i dokonało po raz 
d ru g i wspólnych zbiorów. Po­
siadam y 780 ha ziemi, z tego 
585 ha orne j, z k tó re j zebraliś­
m y plony.

V7yn ik i tegorocznych zbiorów  
1 szybki rozw ój hodow li spół­
dzielczej u tw ie rdza ją  członków 
w  przekonaniu, że obrana przez 
n ich  droga, jest jedyn ie  słuszna 
R ezu lta ty  naszej d w u le tn ie j p ra ­
cy w spółdzielni p rodukcy jne j 
wzbudzają coraz to większe za­
in teresow anie wśród okolicznych 
chłopów, oraz zadają k łam  
wszelkiego rodzaju oszczerczej 
propagandzie, szerzonej przez 
w rogów  naszej ludow e j o jczy­
zny.

Rezultaty są widoczne
Przeciętna wydajność z ha w 

naszej spółdzie ln i ksz ta łtu je  się 
w  b r następująco: pszenicy ozi­
m ej o trzym a liśm y po 23 k w in ­
ta le  z ha, żyta po 14,8 kw in ta la , 
jęczm ien ia ozimego po 21,5, 
owsa, po 17 k w in ta li,  k a r to f l i po 
160 k w in ta li W edług szacunko­
w ych  danych o trzym am y bu ra ­
kó w  cukrow ych  po 200 k w in ­
ta li z ha, a buralców pastew­
nych — powyżej 400 k w in ta li.

M am y także poważne osiąg­
nięcia w p ro d u kc ji zwierzęcej. 
Nasza obora liczy 115 sztuk by ­
dła rogatego, z czego 56 k ró w  
do jnych, 2 buhaje, reszta zaś to 
ja ło w ice  i cie lęta własnego 
p rzychów ku.

Od k ró w  spółdzielczych do­
starczam y do m leczarn i od 400— 
5.00 litró w  m leka dziennie. Z 
uzyskanych za dostawę m leka 
pieniędzy zaspokajam y bieżące 
potrzeby spó łdzie ln i i wypłaca 
m y  za liczk i naszym członkom.

C h lew nia  nasza liczy  204 sztu­
k i trzody, a wśród n ich 50 tucz­
n ik ó w  o wadze 110 —  120 kg.

T uczn ik i te są zakontraktow ane 
i będą odstaw ione w  paździer­
n iku  Do odstawy styczniowej 
przeznaczonych jest dalszych 50 
sztuk tuczn ików , k tó re  dziś już 
ważą 80— 100 kg Reszta ch lew ­
ni — to 43 m aciory prośne oraz 
w a rch lak i o wadze 30— 40 kg 
przeznaczone na tucz.

R ozw ijam y również hodowlę 
kur, k tó rych  mam y w  naszej 
fe rm ie  1000

W artość dn ió w k i obrachunko­
wej w  naszej spółdzie ln i w yn ie ­
sie w bieżącym roku około 26 
zło tych, zgodnie z planem go­
spodarczym spó łdzie ln i, k tó ry  
jest konsekw entn ie  przez nas 
rea lizowany.

W roku ub ieg łym  dn iów ka 
obrachunkow a w naszej spół­
dz ie ln i w ynosiła  25 zł 48 gro­
szy T ak ie  są w y n ik i naszej 
dw u le tn ie j p racy w  spółdzie ln i 
p ro dukcy jne j.

Nie ma trudności, których 
nie można by pokonać

Osiągnięcia, k tó ry m i szczyci 
się nasza spółdzielnia , nie przy­
szły ła two. Okres is tn ien ia  na­
szej spółdzie ln i to rów nież o- 
kres poważnych trudności, k tó ­
re m usie liśm y pokonywać. B rak 
w  początkow ym  okresie do­
świadczenia w  prowadzen iu du­
żego, społecznego gospodarstwa, 
brak doświadczenia w organ i­
zowaniu pracy, b rak odpow ied­
n ich zabudowań gospodarczych 
oraz n ik ły  udzia ł kob ie t i  m ło ­
dzieży w  pracach zespołowego 
gospodarstwa r -  oto n iek tó re  
ty lk o  trudności, dziś ju ż  prze­
zwyciężone.

N a jtrudn ie jszą  sprawą by ło
zaktyw izow anie  kob ie t i  m ło ­
dzieży do pracy w  spółdzielni. 
D latego na jednym  z zebrań na­
szej organ izacji p a rty jn e j zosta­
ła podjęta uchwała, że każdy 
członek p a r t i i zm ob ilizu je  do

Jan Sędek
P ia e w o d n lc z ą c y  s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn e j w  W ilc z k o w i« , 

w o j. w ro c ła w s k ie

pracy w  spó łdz ie ln i dorosłych 
członków swoje j rodziny Posta­
now iono również, że towarzysze 
bardzie j w y ro b ie n i po lityczn ie  
zaopiekują się Kołem  Gospodyń 
W ie jsk ich  i organizacją ZM P 

Aby dać możność wychodze­
nia do pracy kobietom , posia­
da jącym  małe dzieci zorgan i­
zowano w spółdzie ln i żłobek 

W yn ik i nie da ły  na siebie cze­
kać N iebawem sytuacja  ulegia 
żrrjianie.

Przyjęliśmy statut I i i - g o  
typu

K ob ie ty  i  m łodzież zaczęli sy­
stem atycznie uczęszczać do p ra ­
cy w spółdzielni, ale m im o to 
nie m ogli decydować o je j spra­
wach, ponieważ spółdzielnia 
była  I  typu, w k tó re j pe łno­
p ra w n ym  członkiem  może być 
ty lk o  posiadacz gospodarstwa 
D latego na jednym  z ogólnych 
zebrań członków w zim ie 1950 
roku kob ie ty  i dorosła m łodzież 
pos taw ili wniosek, aby przejść 
na I I I  ty p  sta tu tu  spółdzie ln i 
p ro dukcy jne j, w k tó re j człon­
k iem  może być każdy p racu ją ­
cy w  spółdzielni.

Ogólne zebranie wniosek p rzy ­
jęło. W szystkie kob ie ty  i doro­
sła m łodzież zapisali się na 
członków spółdzielni. Poza tym  
do spółdzie ln i p rzystąp iło  16 in ­
dyw idua lnych  gospodarzy.

Brak należytych norm 
i podziału pracy utrudnia 

rozwój spółdzielni
P rzystępując do siewów w io ­

sennych 1950 roku, p rzy pomocy 
służby agronom icznej POM i 
PRN opracow aliśm y ju ż  plan 
gospodarczy spółdzie ln i, w k tó ­
ry m  u ję te  b y ły  wszystkie waż­

niejsze prace W oparciu o ta k i 
plan ła tw ie j już by ło  k ierować 
zarządowi gospodarką spół­
dzie ln i

O pracow aliśm y także norm y 
pracy Jednak norm y te nie 
b y ły  jeszcze doskonałe i nie 
zawsze by ły  odpow iednio 
uwzględniane przy zapisach 
dn iów ek obrachunkow ych B v ły  
w ypadk i, że w ykonanie norm y 
zapisywano członkom niekiedy 
po tygodn iu , a nawet jeszcze 
później. T ak i system zapisywa­
nia dn iów ek obrachunkowych 
w p ływ a ł na członków dem ora­
lizu jąco, powodow ał wśród nich 
rozgoryczenie.

Doświadczenia nabyte 
w kołchozach ukraińskich

pomogły nam w pracy
Dopiero m ój pobyt z wyciecz­

ką chłopów  polskich w  ko łcho­
zach ukra ińsk ich  latem  1950 ro ­
ku i nabyte tam doświadczenia 
pom ogły nam w łaśc iw ie  usta­
w ić pracę w spółdzie ln i Z l ik w i­
dow a liśm y niesłuszny podział 
na brygadę połową i podwórzo­
wą, organ izu jąc dw ie  brygady 
połowę, jedną hodowlaną i sa­
modzielną grupę rem ontow o- 
budow laną, pracującą pod fa ­
chowym  nadzorem Pow iatowego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego. 
B rygady o trzym a ły  s ta ły  p rzy ­
dzia ł s iły  pociągowej, maszyn 
i narzędzi pracy.

Pole ogólnego płodozm ianu 
zostało podzielone m iędzy te 
brygady. Obecnie b rygady po­
łow ę liczą po 52 osoby i  każda 
z n ich składa się z 3 grup.

Poddano też analiz ie  do tych­
czasowe no rm y pracy oraz spo­
sób ich zapisywania. W prow a­
dzono rów nież system prem io-

wania członków. N orm y oparto 
nie ty lk o  na ilości, ale i na ja ­
kości w ykonane j pracy.

B rygady połowę o trzym a ły  
określony plan wydajności z ha, 
brygada hodow lana — plan 
przyrostu pogłow ia i tuczu oraz 
udoju m leka Za przekroczenie 
tych pla’now brygady są pre­
m iowane Obecnie dn ió w k i ob­
rachunkowe są zapisywane 
członkom każdego dnia wieczo­
rem i w p isyw ane im do książe­
czek dn iówek obrachunkowych.

T aki system organ izacji i po­
dzia łu pracy w zbudził duże za­
in teresowanie pracy wśród 
członków spółdzielni. Tak np. 
członek brygady po low ej ob 
Radek w y ro b ił od. 1 stycznia do 
15 września 274 dn ió w k i obra­
chunkowe In n i członkow ie b ry ­
gad polowych w tym  samym 
okresie w y ro b ili następujące 
ilości dn iów ek obrachunkow ych; 
S tan is ław  Dychas — 243, W ale- 
ria  Duchn iak — 178, B ron is ław  
Ś w ider — 218.

W iele jes t rodzin, k tó re  w y ­
ro b iły  już  po 400— 450 dniówek 
obrachunkowych.

Ten system organ izacji pracy 
spowodował, że brygady połowę 
w  roku ub ieg łym  i bieżącym 
przekroczyły  p lany w ydajności 
z ha. G rupa rem ontow o-budo­
w lana przed term inem  zakoń­
czyła odbudowe dwóch obór.

W bieżącym  roku  akcję siew­
ną i  żn iw ną ukończyliśm y 
wcześniej n iż w  roku  ub ieg łym  
i  jeszcze ba rdz ie j w yp rze d z ili­
śmy okoliczne in dyw idu a ln e  
gospodarstwa.

Do końca września Już całko­
w ic ie  zakończyliśm y om ło ty 
zbóż. Nasz roczny p lan sprze­
daży zboża państw u wynoszący 
207 ton  zrea lizow a liśm y do 1 
październ ika w  80 procentach. 
W  tych  dn iach »-»alizujem y 
go całkowici*.

W płac iliśm y ju ż  rów nież po­
datek g run tow y.

Mamy jeszcze i bolączki
Bolączką naszej spó łdz ie ln i 

jest sprawa PO M -u.
W  naszej spó łdz ie ln i pow inno 

stale pracować 5-—6 trak to ró w  
POM. Jednak POM w  Środzie 
Ś ląskie j posiada wszystkiego 19 
tra k to ró w  na 18 obsług iw anych 
spółdzielni. W zw iązku z tym  
nie może nam on przychodzić 
z na leżytą pomocą.

Przeszkadza nam rów nież o- 
pieszałość okręgowego oddziału 
CRS we W rocław iu,. k tó ry  do 
dzisiejszego dnia nie za ła tw ił 
p rzere jestrow ania naszej spół­
dz ie ln i z I-g o  na I I I  typ. m imo. 
że od podjęcia naszej uchw a ły 
n ied ługo m iną dwa lata.

Z honorem wykonamy 
naszą sześciolatkę

Dużej pomocy fachow ej u- 
dz ie lił nam W ydzia ł R o lny U n i­
w ersyte tu W rocławskiego a w 
szczególności pro fesorow ie K o ­
peć i Św iętochowski. Profeso­
row ie  c i pom ogli nam opraco­
wać ram ow y sześcioletni plan 
rozw oju naszej spó łdzie ln i.

P lan ten przew idu je , że w 
końcu naszej sześciolatki spół­
dzie ln ia  nasza będzie posiadać: 
200 sztuk rasowego byd ła roga­
tego, 500 tuczn ików  i 70 m acior, 
2500 sztuk d rob iu ; zostanie o- 
czyszczonych i zaryb ionych 8 
ha stawów, w ybudow any będzie 
duży magazyn zbożowy, duża 
nowoczesna ch lew n ia  oraz k u r ­
n ik i.

Realizacja tego planu stwo­
rzy z naszej spółdzie ln i w ie lk i 
socja listyczny ośrodek p ro ­
d u k c ji chleba i  mięsa. C złonko­
w ie  naszej spó łdzie ln i w yko na­
nie  tego p lanu po s ta w ili sobie 
sa punkt honoru.

nia zadań gospodarczych, ja k  
np. p lanow y skup zboża, kon ­
tra k ta c ja  trzody ch lew nej, je ­
sienna kam pan ia siewna i , inne. 
Jednak, ja k  w yn ika  z dokona­
ne j na naradzie oceny pracy 
ZSCh w  ostatn ich miesiącach, 
pom im o w ie lu  osiągnięć, po­
szczególne zarządy ZSCh i  a k ­
ty w  nie w yw iązu ją  się dosta­
tecznie z tego obow iązku.

Np. w  pow. pu ław sk im  w oj. 
lubelskiego, spośród 12 gromad, 
ty lk o  2 ko ła  odbyw a ją  zebra­
nia. om aw ia ją  na n ich  zadania 
gospodarcze.

Zarządy k ó ł grom adzkich 
ZSCh w  K o ln ic y  i W ie rzbn iku , 
pow. grodkowskiego w  w oj. o- 
po lskim , dotychczas jeszcze nie 
om ów iły  z chłopam i zadań do­
tyczących skupu zboża, kon ­
tra k ta c ji trzody ch lew nej itp. 
W  grom adzie K o ln ica  obszerna 
i dobrze urządzona św ie tlica  
jest od m arca br. zam knię ta i 
n ie  prow adzi żadnej dz ia ła lno­
ści. W  grom adzie te j, w skutek 
braku czujności ak tyw u  ZSCh. 
trze j m a ło ro ln i ch łop i: Najda, 
Jonice i W aliduda, za udzieloną 
im  pomoc sąsiedzką m usie li za­
p łacić znacznie w ięcej, n iż prze­
w id u je  dekret. Z ły  s ty l pracy 
n iek tó rych  ogn iw  ZSCh nie m o­
b ilizo w a ł chłopów  do w yko n y ­
w an ia  zadań gospodarczych i 
przez to u ła tw ia ł robotę w ro ­
gom k lasow ym .

Tam  jednak, gdzie zarządy 
k ó ł i  ak tyw iśc i organ izow ali 
chłopów  i  p ro w a d z ili systema­

tyczną pracę po lityczn o -uśw ła - 
dam ia jącą — w  te rm in ie  w y ­
w iązano się z zobowiązań w o­
bec państwa.

Np. dzięki stale prowadzonej 
pracy uśw iadam ia jące j ak tyw u  
samopomocowego, grom ady 
Siedlce, S trzem iny, G lin k i,  pow. 
kostrzyńskiego, Połczyn i G rz y - 
m is ław , pow. śremskiego i in ­
ne odw iozły  swoje zboże do 
punk tów  skupu zbiorowo i m a­
n ifestacy jn ie . A k ty w is ta  ZSCh 
— k ie ro w n ik  g rupy producen­
tów  ZSCh — W ładys ław  Cheł­
m iń sk i z grom ady Jaronow ice 
w  pow. jęd rze jow sk im  w  w o j. 
k ie leck im , k tó ry  przez in d y w i­
dualne rozm owy i pogadanki u -  
św iadom ił chłopów  te j grom ady 
o celach i zadaniach k o n tra k ­
tac ji, w p łyn ą ł na zakon trak to ­
wanie przez n ich na pierw szy 
k w a rta ł 1952 r. — 43 sztuk 
trzody ch lew nej, podczas gdy 
w innych  grom adach k o n tra k ­
towano zaledwie po 20 sztuk.

D z ięk i czu jne j postaw ie a k ­
ty w u  ZSCh w Łom ży u ja w n io ­
no n iedbalstw o w  pracy PZG S- 
Łomża, gdzie w  m agazynie le ­
żały 3 tony lemieszy i odk ła dn i 
do pługów, podczas gdy b rako ­
wało ich w gm innych spółdzie l­
niach. Dzięki in te rw e n c ji a k ty ­
w u, części narzędzi ro ln iczych 
w porę udostępniono chłopom.

A k ty w iś c i ZSCh, zab iera jący 
głos na naradzie, przy tacza li 
w ie le  tak ich  p rzyk ładów  sku­
tecznej w a lk i o w ykonan ie  za­
dań wsi.

! \n  marginesie

N ie lo ja lna  propaganda“901
To było naprawdę nieprzy­

zwoite. Jakżeż można dopuścić 
do takiej kompromitacji. I któż 
to byl taki nieuczciwy: pan 
Churchill, który powinien pa­
miętać, że nawet walka w y­
borcza nie może osłabiać jed­
nolitego frontu londyńskich lo­
kajów Waszyngtonu.
• Sytuacja jest taka: rozpo­

częła się w W ielkiej Brytam i 
kampania przedwyborcza. Kon­
serwatyści, pragnąc dostać się 
do żłobu, wykorzystują w swej 
agitacji taki „komunistyczny" 
argument jak fakt, że ża rzą­
dów labourzystowskich sytua­
cja gospodarcza Anglii pogar­
sza się z dnia n dzień.

Nie ma się co dziwić, że pa­
na Attlee oburzyła ta jak się 
wyraził, „nielojalna propagan­
da". I  właściwie miał rację 
Attlee. Bo przecież katastrofa 
gospodarcza, do jak ie j prowa­
dzi Anglię rząd Labour Party, 
to nieuniknione następstwo 
zbrojeń, które konserwatyści, 
jak wynika z ich programu 
wyborczego, prowadziliby wca­
le nie gorzej, niż labourzyści.

Chociaż, jeśli chodzi o rząd 
labourzystowski. prawie z pła­
czem wyznaje premier b ry ty j­
ski, to „czuje wstręt do w yda­
wania pieniędzy na zbrojenia" 
A ten wstręt jest tak w ielki, że 
labourzystowski budżet prze­
znacza na wydatki wojskowe 
(bez zapasów strategicznych) w

Pan Attlee odpierając „pod­
stępne“ zarzuty konserwatystów  
tłumaczy, że wzrost cea w W iel­
kiej Brytanii spowodowany jest 
ogólną sytuacją światową (czy­
taj, że wszystkie rządy kapita­
listyczne prowadzą intensywne 
przygotowania wojenne), że. w  
innych krajach „wolnego (łzn. 
kapitalistycznego — Z.) świa­
ta" jest jes7,cze gorzej (też mi po­
ciecha!), no i nawet — dyskret­
nie zwraca uwagę swym sza­
nownym oponentom — nawet 
w samych Stanach Zjednoczo­
nych ceny również lecą w górę 
i sytuacja jest tam coraz bar­
dziej kiepska.

Zrozumiałe więc. Cóż może 
zrobić sługa, skoro sam pan 
jest bezradny? A poza tym, co 
zrobić, jeśli pan stawia coraz 
większe żądania, a pomóc nic 
nie chce? Jeździł przecież nie­
dawno minister Gaitskcll do 
Waszyngtonu i zrosi! z k w it-  
kiêm Niech więc konserwaty­
ści spróbują związać koniec z 
końcem w takich warunkach.

Kłócą się między sobą przy­
jaciele. Ale z tej kłótni nic nie 
wyjdzie. Bo i Churchill I Attlee 
nic nowego nie wymyślą i w y- 
myśleć nie chcą. Cała dyskusja 
toczy się przecież w błędnym  
kole. Czy kijem labourzystów 
czy pałką konserwatystów— po­
lityka rządu brytyjskiego i je j 
skutki będą takie same. Ręka 
bowiem trzymająca ten k ij jestr. 1951/52 1.300 miln. 1. szt., to 

jest o 470 miln., czyli o 57 pro-¿ta. sama: amerykańska, 
cent więcej niż w r. 1950'51.

\
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Czytelnicy i korespondenci piszą
Osiągnięcia i braki Zarządu Powiatowego ZMP 

w Sierpcu
P ow ia tow a ganizacja Zw ią- 

łk u  M ło d z ie jy  P o lsk ie j w  S ierp 
cu (woj. warszawskie) ma duże 
osiągnięcia na odcinku rozbu 
dow y sieci kó ł w gromadach 
Np. na teren ie gm iny Bieżuń w 
ciągu dwóch ty lk o  m iesiecv lu ­
tego i marca b r powstało 12 
now ych kó ł w ie jsk ich , liczą 
czych ok. 148 członków Podob 
n ie  by ło  w gm inach Sławecin. 
B ia ł'szew o . Koziebrody.

A k ty w p y  b y ł rów nież udzia ł 
o rgan izac ji w walce z analfabe 
tyzm em  W ydzia ł propagandy 
Zarządu Pow iatowego ZM P  w 
S ierpcu dobize rozp lanow ał p ra ­
ce. toteż ZM P  ob ją ł 57 kursów  
i  zespołów fto jest na jw iece i w 
powiecie) Uczestnicy tych k u r 
sów zdali egzaminy końcowe w 
100 proc.

Dobrze zorganizowana była 
t a k ż e  akcja przygotowawcza 
do Pow iatowego Z lo tu  M łodych 
B o jo w n ikó w  o „Pokój, k tó ry  b y ł 
w ie lk a  m anifestacją pokojową 
m łodzieży — m anifestacją  ja ­
k ie j S ierpc jeszcze nie w idz ia ł

Zarząd P ow ia tow y popełnia 
je dn ak  szereg błędów, k tó re  po­
w e tu ją . że praca wciąż jeszcze 
n ie  stoi na odpow iednim , p ra w ­
dz iw ie  ZM P  ow skim  poziomie.

Po pierwsze — przedstaw icie­
le  Z M P  nie wchodzą w skład 
żadnej Rady Narodowej. Dowo­
dzi to, 7.-1 Prezydia rad nie do­
cen ia ją  w idocznie ro li naszej o r­
gan izac ji w  walce o pokó j i  rea­
liza c je  zadań planu 6-letniego. 
(Szczególnie da je  się to odczuć 
w  gm inach Raciąż. Rościszewo 
i  Białyszewo). A le  dowodzi to 
rów nież, że Zarząd P ow ia tow y

nie dość energicznie w a lczy o 
należne m łodzieży miejsce.

Zarzad P ow ia tow y Z M P  n ie ­
dostatecznie k o n tro lu je  pracę 
o rgan izacji terenow ych, za m a­
ło da je im  w ytycznych , za m a­
ło żąda od nich sprawozdań. Ż le 
oracuje no Zarząd G m inny  ZM P 
i jego przewodniczący tow . G or- 
czewski. k tó rv  nie zw o łu je  sy­
stem atycznie posiedzeń zarządu, 
nie u trzym u je  ścisłego kon tak tu  
z ko łam i g rom adzk im i P rezy­
dium  Zarządu Pow iatowego po­
s taw iło  w praw dzie  raz na po­
siedzeniu jego sprawę, u d z ie li­
ło, mu nagany, aie n ie  w yc iągnę­
ło  koosekw-encii z tego. że tow. 
G orczewski w  da lszym  ciągu 
pracu je  niedostatecznie.

W v lz ia ł o rgan izacy jny  Zarzą­
du Pow iatowego za mało orga­
n izu je  odpraw  i narad z prze­
wodniczącym i zarządów g m in ­
nych. w sku tek czego praca na 
teren ie gm in w  w ie lu  w yp ad ­
kach „k u le ie “ .

Przyczyna tych  b łędów  tk w i 
częściowo w  tym . że od roku 
1950 zm ieniło  sie w  Zarządzie 
P ow ia tow ym  pięciu p rzew odni­
czących. Ledw o jeden zdążył się 
zapoznać z pracą, zostawał prze- 
niesion- gdzie indzie j.

M am y nadzieje, że przy  m a­
ks im um  w y s iłk u  ze strony wszy­
s tk ich  a k tyw is tó w  Z M P  oraz 
przy pomocy K o m ite tu  P ow ia ­
towego i K om ite tów  G m innych 
PZPR organizacja nasza znajdzie 
sie na je dn ym  z czołowych 
m ie jsc w  w o j. w arszaw skim .

JER ZY K R A S ZE W S K I
Sierpc

YValczié z brakiem szacunku dla cudzego czasu
W  dn iu  29 września br. o- 

trzym a łem  Dolecenie udania się 
na naradę p rodukcy jną  brygad 
SP woj. warszawskiego, k tó ra  
m ia ła  się odbyć w dn. 30 w rze­
śnia br. w  sali G łównego Za­
rządu Zw. Zaw  Prac. Żeglugi 
p rzy  ul. Szwoleżerów 3.

W  oznaczonym te rm in ie  u- 
da łem  się pod wskazany adres 
i... stw ie rdz iłem , że w  domu 
pod n r 3 nie ma żadnego loka­
lu  związkowego. P o in fo rm ow a­
no mnie, że siedziba zw iązku 
is to tn ie  mieści się przy te j u l i­
cy, aie pod n r A- Udałem  się 
tam  i spotkałem  6 osób, k tó re  
rów n ież szukały owej narady. 
L o k a l zw iązkow y zam knię ty 
b y ł jednak na „cz te ry  spu­
s ty".

W  ty m  samym czasie odby­
w a ło  sie uroczyste pow itan ie

żo łn ie rzy w racających z obo­
zów le tn ich . Z  w ie lk im  żalem 
m usie liśm y — w sku tek zapo­
w iedzianej narady — zrezygno­
wać z te j p iękne j uroczystości.

Po dłuższym  a bezowocnym 
oczekiwaniu uda liśm y się do 
stacjonujących w  pobliżu h u f­
ców SP. Tam  po in fo rm ow ano 
nas. że b y ł na u lic y  ja k iś  sa­
mochód, lecz ju ż  odjechał.

P rosim y organ iza to rów  nara­
dy o w y jaśn ien ie : 1) dlaczego w 
pisem nym  zaw iadom ieniu o na­
radzie podano fa łszyw y  adres, 
2) dlaczego — je ś li zebranie od­
wołano lu b  zm ieniono adres — 
nie pozostaw iono in fo rm a to ra , 
k tó ry  k ie row a łb y  uczestników  
pod ak tu a ln y  adres, 3) dlacze­
go nie  szanują cudzego czasu?

H E N R Y K  B A R T U Z I 
Warszawa

Mamv dowód, jak nie wolno wierzyć plotkom
K ie dy  nasi synowie zostali j 

pow o łan i do brygady „S łużba 
Polsce“ , m ówione u nas różnie: 
że w  brygadzie mało jedzenia, 
że b ra k  op ieki, że ciężka pracą 
i  w ie le  innych rzeczy. Nasi sy­
now ie  zostali przydzie len i do 
8 brygady w Dąbrówce M ale j 
(w o j. ka tow ick ie ) Zaciekaw ieni, 
ja k  jest w  brygadach nap raw - 
dę. postanow iliśm y ich odw ie­
dzić.

W rażenia, ja k ie  odnieśliśm y 
podczas całodziennego pobytu 
w  8 brygadzie PO „S P " w  D ą­
brów ce M a le i są ja k  najlepsze. 
Nasi chłopcy są z pobytu w 
brygadzie  zadowoleni. W idzie­
liś m y  sami, jaką  opieką otacza 
się junaków .

Jed liśm y wspóln ie bardzo 
smaczny obiad, w idz ie liśm y na­
szych synów gra jących w  p i ł­
kę, słysze liśm y ja k  śpiewają 
nowe ładne piosenki, w idz ie liś ­
m y  roześmiane tw arze junaków  
idących do tea tru  — tym  wszy­
s tk im  by liśm y po prostu za­
chwyceni.

Jesteśmy ludźm i pracy. O d­
czuliśm y sami „op iekę“  rządów  
sanacyjnych nad m łodzieżą t 
dlatego tym  ba rdz ie j możemy 
teraz ocenić, ja k  dobrze jest 
naszym dzieciom. Jesteśmy n ie ­
zm ie rn ie  wdzięczni naszemu 
Rządowi Ludowem u, naszej 
P a rtii i  O rgan izacji „S P " za 
tro sk liw ą  opieke i  wychow anie 
naszych dzieci na dobrych o- 
byw a te li, na zahartow anych ob­
rońców  pokoju.

Jednocześnie ape lu jem y do 
rodziców, k tó rych  synow ie są 
w  brygadach, ażeby nie  w ie ­
rz y li p lo tkarzom , ażeby dem a­
skow ali w rogów , szerzących 
p lo tk i o brygadach SP.

S T A N IS Ł A W  W A R Y C H  —  
Lubin

P IO T R  K R Z Y W Y  —
Lubin

W ŁADYSŁAW ' A Z IK IE W IC Z  —  
Legnica
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Człowiek radziecki zmienia bieg rzek 
— tworzy nowe morza

R ys. T. D ia k o n ó w

Jakże różne są m apy na szpaltach p ra ­
sy kap ita lis tyczne j od map zamieszcza­
nych w  prasie radzieckie j. W  c h w ili gdy 
gazety USA i  m arsha llis tanu  d ru k u ją  
m apy baz wo jskow ych, na k tó rych  ozna­
czane są trasy przyszłych w y im ag inow a­
nych m arszru t, w  dziennikach ZSRR u- 
kazu ją  się mapy ilu s tru ją ce  wspaniałą, 
tw órczą pracę narodu radzieckiego, zaję­
tego wznoszeniem w ie lk ich  bu do w li ko ­
m un izm u — potężnych bastionów pokoju.

W  d n iu  wczorajszym  poda liśm y za 
dw u tygo dn ik ie m  „N ew s“  a r ty k u ł in ży ­
n iera radzieckiego Dawydowa, k tó ry  o- 
m aw ia opracow yw any obecnie g igantycz­
ny  p ro je k t uczonych radzieckich skiero­
w an ia  wstecz rzek -syberyjskich celem na­
wodnien ia A z ji Ś rodkow ej i  zm iany k l i ­
m atu Syberii.

Dziś za „L it ie ra tu rn ą  Gazietą“  podajem y 
szkic nowych tras żeglugi ZSRR — jeden 
z fragm entów  rea lizow anych ju ż  w ie lk ich  
p lanów  stai-inowskicn budow nic tw a ra ­
dzieckiego, k tó re  zm ien ia ją  oblicze k ra jó w  
i  re p u b lik , ich ekonom ikę i k lim a t, „po­
p ra w ia ją  — ja k  pisze „L it ie ra tu rn a ja  Ga- 
zie ta“  — błędy popełnione przez na tu rę “ .

Żaden z nas w najśm ielszych w yobra­
żeniach nie dopuszczał m ożliwości dosta­
nia  się drogą wodną z M orza Czarnego do 
m órz Kasp ijskiego i Aralskiego. A  oto, 
ja k  w ykazu je  mapa, człow iek radziecki 
już  dokonuje tego. P rzekopuje kana­
ły . stwarza potężne zb io rn ik i wodne, pod­
nosi poziom wody, odwraca bieg rzeki i 
przecinając trasam i w odnym i ląd z pó ł­
nocy na po łudnie i ze wschodu na zachód, 
łączy jednym  systemem naw igacy jnym  
odległe te ry to r ia  i morza, M oskwa staje 
się portem  w ie lu  m órz: Bałtyckiego, B ia ­
łego, Azowskiego i Czarnego, K asp ijsk ie ­
go i A ralskiego. Przejazd drogą wodną 
z A rchang ie lska przez Moskwę, A s tra ­
chan, K rasnow odsk do Tachia-Tasz prze­
staje być fan taz ją  i  staje się rzeczyw i­
stością.

| Potężne m ag is tra le  wodne ZSRR, budo- 
j wane z in ic ja ty w y  towarzysza S talina , 
i m a ją  doniosłe znaczenie dla ekonom ik i

k ra ju . Poza życ ioda jnym  nawodnien iem  gą. G órny  bieg D n iepru  połączony ju ż  jest 
w ie lk ich  po łaci k ra ju  przy pomocy sieci systemem n ie w ie lk ich  kana łów  z basenem 
kana łów  rozdzielczych, odegrają nowe Zachodniego Bugu, a przez N iem en — 
szlaki wodne poważną ro lę  w  naw igac ji. z M orzem  B a łtyck im .

Na nieznaną dotychczas w  h is to r ii 
św iata skalę trw a ją  in tensyw ne prace 
nad Wołgą, Donem i Dnieprem , Człow iek 
zaprzągł do pracy najnowocześniejszy 
sprzęt techniczny — dzieło mózgów i  rąk 
ludzi radzieckich. Wołga w  części swe­
go biegu staje się łańcuchem  jez io r 
i  rpórz, k tó re  zajm ą około połowę je j 
długości naw igacy jne j. Długość o lb rzy ­
miego sztucznego zb io rn ika  K u jbyszew - 
skiego wynosić będzie 500 km , a sze­
rokość około 40 k ilo m e tró w  Po prze­
budow ie rzeka stanie się spławna na 
całej swej długości, a przepustowość -jej 
będzie 40-kro tn ie  większa w  porów na­
niu  do m aksym aln ie  w yko rzystane j l i ­
n ii ko le jow e j te j samej długości. Dzię­
k i temu nie ty lk o  potan ie ją  przewozy, ale 
można będzie zaoszczędzić o lb rzym ie  ilo ­
ści paliwa.

C ichy Don zostaje rów nież w ciągn ię ty 
w  służbę budowy kom unizm u. Ludzie  ra ­
dzieccy zm ien ili ko ry to  rzeki i w ybudo­
wana zapora spiętrzy wody Donu, k tó re  
u tw orzą o lb rzym i rezerw uar wodny —
Morze C ym iiańsk ie  Rzeka stanie się 
spławna na o lb rzym ie j długości. Po o tw a r­
ciu Kana łu  Wołga' — Don w ie lk ie  s ta tk i 
popłyną od Kałacza nie ty lk o  w dół, ale i 
w  górę te j rzeki.

K ana ł Wołga — Don połączy w  jedną 
całość na jw iększe rzek i i morza k ra ju
G órny bieg W ołgi został już  połączony 
z M orzem B a łtyck im  i B ia łym , zaś system, 
pó lnocno-dźw iński o tw o rzy ł d rug ie  w y j­
ście te j rzeki do M orza Białego. Obecnie 
K ana ł W ołga — Don połączy do lny bieg 
W ołgi z M orzem  A zow skim  i Czarnym.

Poważną ro lę  w rozw oju  żeglugi na ca­
łe j długości D n iepru  odegra Kachow ski 
zb io rn ik  wodny. D zięk i podniesieniu pozio­
mu wody, rzeczka M ołocznója przekształci 
się w  potężną a rte rię  transportow ą, na k tó ­
re j s ta tk i popłyną z D n iep ru  w p ros t do M o­
rza Azowskiego. Dzięki B rnu  zostanie uzy­
skane połączenie D n iep ru  z Donem i W o ł-

O żyw ioną a rte rią  transportow ą stanie 
się G łów ny K a n a ł T urkm eńsk i. Połączy 
on A m u-D a rię  i  M orze A ra lsk ie  z M o­
rzem K asp ijsk im  i Wołgą, a tym  samym 
z M orzem  Czarnym , B a łty c k im  i P o la r­
nym.

K ana ł S ta ling radzk i połączy W ołgę 
z Uralem . O tw a rta  będzie żegluga na 
G łów nym  K anale  Dońskim , P o łudn iow o - 
U kra ińsk im  i P ó łnocno-K rym skim .

Ogólna długość kana łów  naw igacy jnych  
wyniesie ponad 4.500 k ilom e trów , tzn. 
równa będzie długości D n iepru, O k i i  K u ­
bania razem wziętych. P arosta tk i za trzy­
m ywać się będą w  nowych portach, k tó re  
zbudowane zostaną w K ujbyszew ie , Sta­
lingradzie , Kałaczu, U ljanow sku, w  C ym - 
liańsk ie j, przy u jściu  Donu, w  Melekesie, 
N ikopo lu . Już w  przyszłym  roku  urucho­
m iona zostanie regu larna kom un ikac ja  
m iędzy M oskw ą a Rostowem nad Donem 
na przestrzeni 3.250 km .

„W yb ie ra jc ie  sobie — pisze „L it ie ra tu r ­
naja G azieta" do swych czy te ln ików  — 
trasy przyszłych cudownych podróży, w y ­
cieczek turystycznych , sp ływ ów  ka jako ­
wych! Doskonale można spędzić u r lo p  ja ­
dąc wodą np. z M ołotow a do K ijo w a  — 
Kamą, Wołgą, Donem. M orzem  Azow skim  
i Dnieprem . A czyż nie jest zajm ująca 
podróż z M urm ańska do K iercza przez 
cały k ra j, od da lek ie j północy na odległe 
po łudnie — przez M orze Barentsa i B ia łe, 
K ana ł B ia iom orsko - B a łtyck i, drogę W o ł­
ga -  B a łtyk , Wołgę, M orze K asp ijsk ie , 
G łów ny K a n a ł T u rkm e ń sk i i A m u-D a rię ? “

O to w spaniała w iz ja  n ieda lek ie j p rzy­
szłości. W  codziennym  trudz ie  ludzie  ra ­
dzieccy p rzyob leka ją  m arzenia w  rzeczy­
wistość. Narody św iata z zainteresowa­
niem śledzą w ie lką  tw órczą pracę k ra ju  
budującego kom unizm , w idząc w  każdym  
now ym  osiągnięciu ZSRR — potężne 
wzm ocnienie s ił socja lizm u, postępu i  po­
ko ju .

Pierwszy poeta 
rewolucyjnego proletariatu

(W  1 3 5  rocznicę u rodzin  Eugeniusza P o ttie r  
\  au tora „M ięd zyn aro d ó w ki*4)

Przed 135 la ty , w  rodzin ie  
paryskiego robo tn ika  - pako- 
wacza, u rodz ił sie przyszły po­
eta -  rew olucjonista,* nieprze­
jednany wróg kap ita lizm u, su­
ro w y , mężny piewca w a lk  spo­
łecznych X IX  — X X  w., p rzy ­
ja c ie l w yklę tego ludu ziemi, po­
ryw a jącego sie do ostatniego 
krw aw ego  bo ju o swe w yzw o­
lenie.

W ciągu swego, nasyconego 
trudem  i w a lką  życia, b y ł św iad­
k iem  i bo jow n ik iem  trzech re ­
w o lu c ji W twórczości jego zna­
la z ły  odbicie jakob ińsko  -  re ­
pu b likań sk ie  złudzenia francu ­
skiego drobnorzem ieślnlczego 
p ro le ta ria tu  I w raz ze wzros­
tem  uśw iadom ienia k lasy ro ­
botnicze! przebiegała ew olucja 
jego poglądów w k ie ru n ku  na­
ukow ego socjalizm u.

Po re w o lu c ji lipcow e j 1830 r. 
je s t fou rie rys tą  i babuw istą. 0 - 
p iew ą „wolność, sp ra w ie d li­
wość. rep ub likę ", w ierzy  w  po­
ko jow e  uszczęśliw ienie pracu­
ją ce j ludzkości. P rzekonu je się 
jednak, że k re w  przelana przez 
re w o lu c y jn y  lud przyn iosła ko­
rzyść jedyn ie  o liga rch ii f in a n ­
sowej. w ie lk ie j bu rżuaz jl W 
wierszach poety dźwięczą coraz 
s iln ie j m o tyw y  sprzeczności 
społecznych, nędzy i  w a lk i lu ­
du

D n i czerwcowe 1848 r. zasta-

ją  poetę w  szeregach walczą­
cych zbro jn ie  rew o luc jon is tów  
K rw a w e  zd ław ien ie powstania 
robo tn ików  paryskich , ja k k o l­
w iek nie załam ało poety ca łko ­
w icie. to jednak w yw o ła ło  w 
n im  uczucie przygnębienia, sta­
nowiące. odbicie nastro jów  mas. 
W pesym istycznym  wierszu 
..Juin 48" P o ttie r wyraża na­
wet fa ta lis tyczną myśl, że p ro­
le ta ria t na w iek i skazany jest 
na głód. nędze i bezrobocie 
K ró tk o  trw a  jednak okres de­
presji. Z w yc ięży ł zdrow y in ­
s tynk t klasowy ro b o tn ika -re - 
w o luc jon is ty  P o ttie r pode jm u­
je walkę, coraz śm ie le j i ostrzej 
dem askując reż im  Napoleo­
na I I I .

Rok 1870. D rug ie  cesarstwo 
orze do zaborczei w o jny  z 
Niem cam i. 17 lipca 1870 P o ttie r 
podpisuje odezwe paryskich 
członków M iędzynarodów ki do 
rob o tn ików  wszystkich na ro ­
dów. K iedy po przegranej 
w o jn ie  i  upadku cesarstwa 
pruska arm ia  oblega Paryż, 
P o ttie r, ja ko  ad iu ta n t ba­
ta lionu  i jeden z n a ja k ty w n ie j­
szych członków  KC  gw a rd ii na­
rodow ej, w ystępuje jako zwo­
le n n ik  w o jny  do osta tn ie j k ro p li 
k rw i przeciwko zaborczym h o r­
dom prusactwa, bow iem  tym  
razem chodzi o obronę zagrożo­
nej ojczyzny. W  ten sposób in -

te rnac jona lizm  i  pa trio tyzm  zna­
laz ły  ha rm on ijne  połączenie w 
działa lności w ie lk iego poety 
p ro le ta ria tu .

72 dn i K om uny P arysk ie j — 
to okres ożyw ionej działalności 
rew o lu cy jn e j P ottie ra. jako 
członka Kom uny Wespół z 
w ie lk im  m alarzem  rea listą 
G ustawem  Courbet. P ottie r po  
w o łu je  do życia federacje p la ­
styków  - rew oluc jon is tów , usu­
wa stary reakcy jny  personel 
LoUvre‘u itd. W alczy na ostai 
n ich barykadach K om uny u bo 
ku V arlina , Delescluze‘a, A r -  
naulda Udaje mu sie ujść z rąk  
białego te rro ru  j schronić się 
do A n g lii, później zaś do A m e­
ryk i. W  dziewięć la t  później — 
po ogłoszeniu am nestii — wra 
ca do k ra ju , jako  na w pó ł spa­
ra liżow any starzec, bez środ­
ków do życia, nie złam any je 
dnak na duchu. Um iera w 1837 
roku w  nędzy, w ie rny  do ko ń ­
ca swoje j idei, w  pe łnym  roz­
kw ic ie  twórczości.

Kom una przyśpieszyła proces 
do jrzew ania świadom ości p o li­
tyczne j Pottie ra , s tanow iła bo 
w iem  poglądową ilus trac je  idei 
socja lizm u naukowego, z któ  
ry m i poeta zetknął się jako 
członek M iędzynarodów ki. Pod 
m urem  cmentarza Pere Lachaise 
werśalczycy rozstrze la li ostat­
nie drobnomieszczańskie z łu -

dzenia poety, pogrzebali je  pod 
gruzam i barykad na przedm ie; 
ściach robotniczych B e lle v ille  i 
M en ilm ontan t. CTdtąd w ystępu­
je  on ja ko  św iadom y bo jo w n ik  
o d y k ta tu rę  p ro le ta ria tu , o k o ­
munizm .

K ry ty k a  ka p ita lizm u  staje się 
bezwzględna, bezkom prom iso­
wa. W  szeregu .wspaniałych sa­
ty r  chłoszcze poeta z pasją 
św ia t w rogów  ludu, „p o k ry tych  
szychem p igm e jów “ , fa b ry k a n ­
tów  złota z k rw i robotn ików , 
g a lliffe tó w . rozstrzeliwu.iących 
lud  roboczy, aby wzm ocnić u- 
stró j kap ita lis tyczny  W  wierszu, 
„A m nestia  społeczna“  , s tw ie r­
dza. że amnestia dla kom unar 
dów — to mało. Domaga się 
am nestii społecznej — od nę 
dzv. głodu, ciem nych piwnic, 
zabójczej dwunastogodzinnej 
pracy W  wierszu „Naprzód, 
klaso robotn icza“  wzywa p ro le ­
tariuszy do nowej w a lk i rewo 
lu c y jn e j o rea lizację hasła: „od 
każdego w sd ług  jego zdolności, 
każdemu według jego potrzeb“  
W szystkie te pieśni tchną  ̂nie- 
gasnącym optym izm em , ja k i da­
je  w iara w zwycięstwo słusznej 
sprawy, w ia ra  oparta na fu n ­
damencie w iedzy m arks is tow ­
skiej.

G łów nym  zadaniem, ja k ie  
s taw ia swej twórczości P o ttie r 
— poeta i m yś lic ie l — jest w y ­
jaśn ien ie  celów K om uny P ary­
sk ie j, propaganda je j n ieśm ier­
te lnych nauk, demaskowanie 
je j wrogów. W K om unie Pa­
ry s k ie j w idz i nie zakończony 
epizod h is to r ii ludzkości, lecz 
żywą, n ieśm ie rte lny  ideę, k tó ra  
odrodzi się n iechybnie w  p rzy ­
szłych szturm ach p ro le ta ria tu  
na tw ie rdzę kap ita lizm u .

T ak ie  u jęcie  is to ty  K om uny 
zna jdu jem y w  obszernym po­
emacie „K om una  P aryska“  
(1876), w  wierszach „P ow sta ­
n iec“ , „K om una przeszła tędy“ , 
„K om una nie zginę ła“  i in. Do­
świadczeniom  rew o lu cy jn ym  
K om uny P arysk ie j zawdzięcza 
swe powstanie hym n św ia tow e­
go p ro le ta ria tu  .¡^ liędzynaro- 
dów ka“  Zaw iera ona u ję te  w 
form ę poetyck ie j p ro k la m a c ji 
tezy M an ifestu  Kom unistyczne­
go i program u pierwszej M ię ­
dzynarodów ki: un icestw ien ie
istniejącego us tro ju  („P rzeszło­
ści ślad dłoń nasza zm ia ta“ ), 
wyw łaszczenie w yw łaszczycie li 
(„S top iony w  zło to k rw a w y  
pot, na własność do nas p rze j­
dzie ca ły“ ), stw ierdzenie k laso­
wego cha rakte ru  bu rżuazy jne j 
w ładzy i burżuazyjnego sądow­
nictw a. („Rząd nas uciska, k ła ­
m ią p ra w a “ ), wezwanie pro ie ta - 
riuszy wszystkich k ra jó w  do 
zjednoczenia („Dziś lud  roboczy 
wsi i m iasta, w  jedności swo­
je j stwarza moc“ ).

M iędzynarodów ka, p rze tłu ­
maczona na w szystkie język i 
św iata, un ieśm ierte ln iła  im ię 
poety, w okó ł którego burżuazja 
us iłow ała  uknuć spisek m ilcze­
nia.

*
Beaum archais w y ra z ił się k ie ­

dyś iron iczn ie : „W  Paryżu 
wszystko kończy się p ieśn ią“ . 
P o ttie r pa ra frazu je  w sposób re ­
w o lu cy jn y  to zdanie, głosząc 
że „w e  F ra n c ji wszystko za­
czyna się od p ieśn i“ . T ak rozu­
m ie P o ttie r swą m ob ilizu jącą  
m isję  rew olucyjnego pieśniarza. 
Z tego rodzaju po jm ow aniem  
ro li pieśni łączy się i nowa je j 
form a, nowy je j cha rak te r: jest 
to pieśń — odezwa, pieśń —

pam fle t, pieśń — po lem ika, za­
w ie ra jąca  o b fity  m a te ria ł p u b li­
cystyczny. Form a przystosowa­
na jest do treści. Obok tego je d ­
nak P o ttie r korzysta ze starych 
fo rm  w e rsy fikacy jn ych , w lew a­
jąc  w  nie nową treść.

S atyra P ottie ra  n ie  ty lk o  o - 
śmiesza; satyra tą chłoszcze, 
p ię tnu je , wzywa do w a lk i i ze­
msty. D latego też dom inu ją  w 
n ie j tony gniewu, pogardy, gorz­
k ie j iro n ii,  z jad liw ego sarkazmu.

*
P ro le ta ria t czci pamięć swych 

bo jow n ików . Na łam ach postę-, 
powej prasy francusk ie j (les 
Le ttres  Françaises, Europe C r i­
tique, i in.) ukazuje się coraz 
w ięcej a rty k u łó w  pióra czoło­
wych postępowych k ry ty k ó w  
francusk ich , om aw ia jących
twórczość Pottiera. Najw iększą 
jednak popularnością cieszy się 
jego spuścizna lite racka  w  k ra ­
ju , którego naród wzniósł w y ­
soko sztandar K om uny i 
zrea lizow a ł je j szczytne idee — 
w  Zw iązku Radzieckim . Nie jest 
rzeczą przypadku, że n a jb a r­
dzie j źród łowa, na jb a rdz ie j w y ­
czerpująca m onografia o Pot­
t ie r  wyszła spod pióra w y b it­
nego lite ra tu ro znaw cy radziec­
kiego, pro f. D an ilina .

Twórczość w ie lk iego syna lu ­
du francuskiego,- Eugeniusza 
P o ttie r, posiada dla nas o lb rzy ­
m ią  wartość nie ty lk o  ja ko  
w span ia ły  dokum ent stanu u - 
m ysłów , nas tro jów  i  idei rew o­
lu cy jn ych  w  okresie K om uny, 
lecz ja ko  doskonały a rtys tycz­
nie pom nik  p ierwszych prób i 
doświadczeń d y k ta tu ry  p ro le ta ­
ria tu .

D A N IE L  T R Y L E W IC Z

W  S T O L I C Y
W y p le n im y  chuligaństw o

W  W arszaw ie rozpoczęto energ iczną w a lkę  
z aw anturn ictw em

W  osta tn im  czasie w  różnych 
dzieln icach W arszawy zanoto­
wano w yp ad k i n iepokojen ia  
przechodniów , zaczepiania k o ­
biet, aw an tu r oraz innego rodza­
ju  w yb ryków . Z da rzy ły  się na­
wet w yp ad k i w yrzucan ia kon ­
duk to rów  z tra m w a jó w  przez 
g rupy chuligańskie.

W ładze MCf wspóln ie z proku- 
r  tu ra  stołeczną w ypow iedzia ły  
tym  elem entom  ostrą walkę. W 
ciągu ostatn ich k ilk u  dn i z lik w i­
dowano ca ły szereg szajek chu­
ligańsk ich  i g rup  a w a n tu rn ikó w  
n iepokojących przechodniów i 
w yczyn ia jących bu rdy  w  gospo­
dach. ,

Od dłuższego czasu grasowała 
m. in. szajka chu liganów  przed 
szkołą przy  ul. Kordeckiego 54. 
A w a n tu rn ic y  ci zaczepiali m ło ­
dzież, ub liża ł; nauczycielom  a 
nawet zdarzały się w ypadk i b i­
cia uczniów i obrzucania ich ka ­
m ien iam i. M O  zatrzym ała całą 
szajkę w  k tó re j skład w chodzili 
znani na G rochów ie a w a n tu rn i­
cy M. W ilk ięw icz , R. M aciak i 
I. Cym erm an. W szystkich osa­
dzono w  areszcie. P ro ku ra to r 
w ys tan i! z w n ioskiem  do K o m i­
s ji Specja lne j 0 sk ie row anie  a- 
w a n tu rn ik ó w  do obozu pracy.

Zatrzym ano rów nież i osadzo­
no w  areszcie podobną szajkę, 
w  k tó re j skład w chodz ili E. W a­
w rzyn iak , K. W aw rzyn iak  j J. 
Snarski z Grochowa. N iedawno 
napad li on i na ob. S w ide rsk ie ­
go i ciężko go pob ili. Czeka ich 
rów nież pobyt v obozie pracy.

13 września zatrzym ano na 
bazarze na Pradze w łaścic ie la  
straganu Jasińskiego oraz han­

d la rkę  H. M alinow ską, k tó rz y  
publiczn ie  n a w o ływ a li do b ięia 
pełn iących na bazarze służbę 
kon tro le rów  społecznych. M a li­
nowska napadła na kon tro le ra , 
kopiąc go. Spraw cy tego c h u li­
gańskiego w yczynu  zostaną od­
dani pod sąd.

Osadzony w  areszcie został 
Franciszek Zawadzki, k tó ry  w 
stanie n ie trzeźw ym  żądał w ód­
k i w  gospodzie W ZG  przy ul. 
W ysockiego a otrzym aw szy od­
powiedź odmowną uderzył k e l­
nerkę ku fle m  ran iąc ją. Czeka 
go w ielom iesięczny pobyt W o~ 
bozie pracy. ( ik )

*
O sta tn io  Sąd P ow ia tow y w  

W arszaw ie dla dz ie ln icy P raga- 
Północ skazał 18-letniego Ed­
w arda Kozłow skiego i  18-let~ 
niego Leonarda Ż erdz ikow sk ie - 
go na ka ry  po 10 m iesięcy w ię ­
zienia. A w a n tu rn ic y  ci w yw o ­
ła li w  stanie n ie trzeźw ym  bó jkę  
i po b ili przypadkow ych prze­
chodniów . O baj przestępcy b y li 
ju ż  ka ra n i — K oz łow sk i d w u ­
k ro tn ie  za bum elanctwo, a Ż e r-  
dz ikow sk i za ciężkie uszkodze­
nie ciała.

Na 18 m iesięcy w ięzien ia  ska­
zany został 22 -łe tn i W ładys ław  
Barański, k tó ry  zaczepiał i b i ł 
spacerowiczów w  P arku  S ka ry ­
szewskim. C huligan ten k a ra n y  
b y ł ju z  uprzednio za bum elan­
ctwo.

Na 8 m iesięcy w ięz ien ia  Sąd 
skazał Jana Pyza, k tó ry  w yw o ­
ła ł aw an tu rę  w  sklepie M H D . 
Pyza, m ający op in ię  no torycz­
nego aw an tu rn ika , ka ra n y  ju ż  
b y ł uprzednio za p rze kup s tw a

Muranów wzbogaci się w ciągu dwóch miesięcy
o 860 nowych izb mieszkalnych

W  ub ieg łym  m iesiącu osiedle 
M ura nó w  wzbogaciło się o 410 
now ych izb m ieszkalnych, dzię­
k i w ykończen iu  i  oddaniu do 
uży tku  3 dużych b loków  m ie­
szkalnych, w ybudow anych w  
V I I  se rii M uranow a. B lo k i . te 
o łącznej kuba tu rze  21.100 me­
tró w  sześciennych zostały odda­
ne ja ko  pierwsze z serii w y b u ­
dowanych systemem potoko­
w ym  w  roku  bieżącym. W  paź­
d z ie rn iku  Zjednoczenie B udow ­
n ic tw a  M ie jsk iego n r  2 odda do 
uży tku  dalsze dwa duże b lo k i 
m ieszkalne posiadające ogółem 
450 izb. Jeden z n ich  b lok  n r  125

w ybudow any p rzy  u lic y  D z ie l­
ne j ma 32.600 m e trów  sześcien­
nych - k u b a tu ry  i jest n a jw ię ­
kszym  z bu dyn ków  m ieszkal­
nych w ybudow anych w  ro ku  
bieżącym  na M uranow ie .

Równolegle z oddaniem  do 
uży tku  nowych budynków  m ie­
szkalnych w  m iesiącu w rześniu , 
oddano do uży tku  żłobek i  
przedszkole w  części „C “  osie­
dla. W  na jb liższym  czasie odda­
ne zostanie jeszcze jedno przed­
szkole w  d rug ie j serii osiedla i  
apteka cen tra lna p rzy  u lic y  No­
w o lip ie . ' (z)

Przygotowania do imprez masowych 
w sezonie zimowym

W ydz ia ł K u ltu ry  P rezyd ium  
Stołecznej Rady N arodow ej 
p rzygo tow u je  się ju ż  do roz­
poczęcia sezonu zimowego. O d  
15 październ ika przew idziane 
jest przeniesienie im prez a r ty ­
stycznych i  roz ryw kow ych  do 
pomieszczeń zam kniętych.

Na p ły w a ln i i  p laży m ie jsk ie j 
rozpoczęto ju ż  prace rem onto­
we sprzętu sportowego oraz 
prace p rzy  zabezpieczaniu 
przed zim ą w szystk ich  urzą­
dzeń.

Jednocześnie w  P a rku  K u ltu ­
ry  na B ie lanach i  w  ośrodku 
wczasów! św iątecznych w  Pow­

sin ie trw a ją  prace nad p rzy ­
stosowaniem ośrodków  do w y ­
ko rzys ta n ia  w  zim ie.

W  P arku  na B ie lanach prze­
w idz iane jest urządzenie sko­
czni i  terenów  na rc ia rsk ich , to­
ru  saneczkowego i  lodow iska. 
T ereny na rc ia rsk ie , lodow isko  
i  to r  saneczkowy urządzone 
będą także w  Powsinie.

Do obu tych  ośrodków  urzą­
dzane będą w yc ieczk i n a rc ia r­
skie oraz, na ich  terenie, prze­
prowadzane będą p róby na 
SPO i  BSPO z dziedziny spor­
tó w  zim ow ych, (kw )

Wystawa turystyczna na pl. Dzierżyńskiego
B iu ro  T u ry s ty k i M in is te rs tw a  

K o le i zorganizowało W ystawę 
Turystyczną na P lacu na Roz­
drożu. W ystaw a ta  by ła  zorga­
nizowana z o ka z ji św ięta 
PK W N .

Obecnie w ystaw a została po­
większona o dw ie  plansze po­
święcone odbudow ie W arszawy 
i przeniesiona na P lac D z ie r­

żyńskiego p rzy  przecięciu z t r » *  
są WZ.

Zadaniem  w ys taw y  jes t z b li­
żenie człow ieka pracy do spraw  
tu ry s ty k i,  wskazanie m u p ięk ­
na k ra ju  i  m ożliw ości wzięcia 
czynnego udzia łu  w  ruchu  tu ­
rys tycznym  oraz pokazanie 
różnych fo rm  tu ry s ty k i i  je j 
organizacji.

N A  F E S T IW A L  F IL M Ö W  R A D Z IE C K IC H  
SPRZEDAŻ K A R N E TÓ W

K asy k in  „M oskw a“ , „P ra -  
ha“ , „P a lla d iu m “  i  „W — Z , 
sprzedają ju ż  k a rn e ty  na Festi­
w a l F ilm ó w  Radzieckich. Zam ó­
w ien ia  in dyw idu a ln e  i  zbiorowe, 
ze względu na ograniczoną ilość 
karne tów  należy składać u k ie ­

ro w n ik ó w  k in , codziennie w  go­
dzinach od 10 do 13.

In fo rm a c ji odnośnie Festiw a­
lu  F ilm ó w  Radzieckich udziela 
O kręgow y Zarząd K in  w  W ar­
szawie, u l. Jag ie llońska 26.

T E A T R Y
P o ls k i — „ In t r y g a  i  m iło ś ć “  —

g. 19.
K a m e ra ln y  — „T rz e b a  b y ło  Is k ry *4

- * g .  19.
N a ro d o w y  —■ „S u łk o w s k i* *  —  g.

18.15.
N o w y  — „P y g m a lio n “  — g, t§. 
P o w sze ch n y  — n ie c z y n n y .
S y re n a  — „D w a  ty g o d n ie  w  r a ju “

g. 19.15.
D om u  W o js k a  P o lsk ie g o  — „W z g ó ­

rze — 35“  — g. 19.
W spó łczesny  — „M ie s z c z a n ie “  —

£. 19.
L e tn i / — „O jc ie c  d e b iu ta n tk i"  —

g 19.15.
M u z y c z n y  — „S z e lm o s tw a  S kape-

n a "  — g 19.
A te n e u m  —• „ In te r w e n c ja “  — g. 19. 
N o w e j W a rs z a w y  — „P o e m a t pe­

d a g o g ic z n y “  — g 19.45.
O pera  i  F i lh a rm o n ia  — „ H ra b in a “

— g. 19.
C y rk  n r .  7 (M a rs z a łk o w s k a  róg  

R u tk o w s k ie g o ) — g. 19.30.

K I M A
M o s k w a  — „T a je m n ic a  s zyb u  n a f­

to w e g o “ .
P ra ha  — „M a łż e ń s tw o  K a ta rz y n y “ .

dod. „S k rz y d la ta  M ło d z ie ż “ . 
P a lla d iu m  — „W y z w o lo n a  z ie m ia “ . 
A t la n t ic  — „O s ta tn i re js “  — dod 

„ S i ln ik i  p ra c u ją “ .
W —Z  — „ C ó r k i  C h in “  — dod 

„N a u k a  b liż e j ż y c ia “ .
S to lic a  — „ B y ło  to  w  m a ju “  — 

dod. „ A lg e r  w a lc z y “ .
1 M a j - -  „C z e rw o n y  ru m a k “  dod. 

„N o w a  s z tu k a “ .
O cho ta  — „R o d z in a  S o n n e n b ru c k “

— dod. „C z ę s to c h o w a “ .
S y re na  — „Ś lu b  z p rz e s z k o d a m i"

— dod. „17 -s ty  p u łk “ .
Tęcza — „Z ie m ia  d rż y “ .
P o lo n ia  — „W ę d ró w k i c z a ro d z ie ja “

— dod. „N a u k a  i  te c h n ik a “ .
L o tn ik  — „Ś lu b y  k a w a le rs k ie “  —

dod. „N a u k a  i te c h n ik a “
P o czą te k  seansów  o godz. 15, 17, 

19, 21, w  k in ie  Tęcza o 15.30, 18, 
20.30, w  k in ie  L o tn ik  o 16, 18, 20.

R A D I O
P IĄ T E K  5 P A Ź D Z IE R N IK A

P ro g ra m  I  —  n a  f a l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  5.55 15.25 W iadom ość 

c i 5.05 6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 
23.00.

5.10 K o n c e r t  6.25 A u d . d la  w s i 7.20
P ie ś n i m asow e i  m u z y k a  lu d o w a
8.00 A u d . s z k o ln a  8.20 L e k k ie  p io ­
s e n k i k o m p . ra d z ie c k ic h  8.55 A u d . 
d la  k l.  I I  9.20 A u d . d la  k l .  I I I  i IV  
9.40 M u z y k a  10.10 A u d . d la  p rz e d ­
s z k o li 10.30 M u z y k a  ta n e czna  10.55 
„P a n  G ra b a “  — fra g m . pow . E. O - 
rze szko w e j 11.15 M u z y k a  i  a k tu a l­
n ośc i 11.45 G łos m a ją  k o b ie ty  12.15 
K o n c e r t  o rk .  d ę te j 12.30 A u d . d la  
w s i 12.45 N a  sw o js k ą  n u tę  13.15 In ­
fo rm a c je  13.20 P rz e rw a  15.30 A u d . 
d la  d z ie c i 16.20 M u z y k a  ra d z ie cka  
17.15 P o g a d a n ka  p rz y ro d n ic z a  17.25 
K o m p . T y g o d n ia  — J. H a y d n  18.00 
Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta  18.20 P o lska  
m u z y k a  lu d o w a  18.45 A u d . d la  w s i
19.00 T w ó rc z o ś ć  ope row a  k o m p . 
cze sk ich  20.30 K o n c e r t s y m fo n ic z n y
21.30 K o n c e r t O rk . P .R . 22.15 M u z y ­
k a  taneczna .

P ro g ra m  n  — n a  fa ł!  367 m .
P ro g ra m  *.lnia 6.00 13.25. W ia d o ­

m ośc i 5.05 6.30 7.55 17.00 21.00 23.50.
6.15 W a lce  6.50 P ieśn i m asow e i  

m u z y k a  lu d o w a  8.00 P rz e rw a  13.30 
M u z y k a  13.45 M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h
14.30 „P o  w ie lu  la ta c h “  — ode. pow . 
A . J ira s k a  p .t. „S k a la k o w ie “  14.50 
M u z y k a  15.10 P ie ś n i m asow e 15.30 
A u d . d la  d z ie c i 16.00 W szechn ica  
R a d io w a  16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i 
16.35 M u z y k a  taneczna  17.05 R e p o r­
taż  17.15 K o n c e r t  s o lis tó w  17.45 J a k  
p ro w a d z ić  z a ję c ia  na  k u rs a c h  szko l, 
p a r ty jn e g o  18.00 K o n k u rs  c h ó ró w
18.30 A u d . l ite ra c k a  18.50 K o n c e r t  
O rk . Ł ó d z k ie j P.R. 19.30 M u z y k a  i  
a k tu a ln o ś c i 20.00 K o n c e r t  m a sow y 
20.45 W s p o m n ie n ia  ro b o tn ic z e  21.30 
U tw o r y  w io lo n c z e lo w e  21.50 Z b ie ­
g ie m  W is ły  i O d ry  22.20 M u z y k a  
k a m e ra ln a  23.00 M is trz o w ie  B e l-  
C an ta  23.20 M u z y k a .
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